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Wypuszczenie biletów 
zdawkowych

Ma-nszawa. AM', i. W myśl rozporządzenia P rezy­
d en ta  R zeczypospolitej z dnia 14 kw ietn ia r. b.
0 Łiiiiamie ustro ju  pieniężnego, zostały w ypuszczone 
od dnia 28 bm. hilery zdaw kow e w odcinkach: 1, 5,
1 3. 20, 30 groszy oraz 1 i 2 złotych. Bilety te zastę ­

pow ać będą tym czasow o bilon m etalow y.

Frank waloryzacyiny 
zctiodzi z widowni

W arszaw a. A W. M inisterstwo skarbu zaw iadom i­
ło  w szystkie urzędy, że począwszy od dnia 28 kw ie­
tn ia  pj®envane zostanie ogłaszanie kursu franka zło­
tego  waloryizacyjnego wobec rozpoczęcia czy .mości 
Banku Polskiego i w prow adzenia złotego.

Ustawa o ochronie lokato­
rów waina z dn. 1 czerwca

W arszaw a. \W .i. W obec nie podpisania przez P. 
Prezydenta R zeczypospolitej rozporządzenia w yko­

n a  A-czego ustaw y o ochronie lokatorow  wejdzie ona 
w życie w myśl brzmienia ustaw y dopiero 1-go 
czerw ca br.

Po zwycięstwie faszystów.

lioła mocarstw
w sprawie niem. tajnych ornanizacyj woj.

Berlin. 1W M ocarstwa sprzym ierzone w ystąpiły  
te  w spólną Bata do Niemiec, zw racając w sposób sta- 
n iw ccy uw agę rządowi niem ieckiem u na konieczność 
zniesienia działalności ta jnych  o rg aa izacy j w ojsko­
w ych na teren ie okupow anym . Nota zw raca uw agę 
że dalsze trw an ie  działalności taj-rv ch organłzacyj 
m ogą w ywołać niepożądane dla N semcuw sku tk i 
nrzy usta lan iu  term inu likw idacji okupacji.

O kontrole wolskowe 
w Niemczech

Paryż. YYV. . Petit ParisśtJi donosi, iż Poinca-e 
w rozmowie z ambasadorem angielskim Crtwe poru­
szył sprawę kentroP wojskowej w Niemczech. Ma­
lin przypuszcza, że rząd angielski polecił siwemu 
preedstaw iciełowi w Paryżu zwrócić się do konferen­
cji ambasadorów, aby ta nie podejmo* ufa ubecnie 
ńatnydr k.rwow w kwesirjl kontr. I wojskowej 
w N emccech. Sprawa ta byłaby aktualniejszą po wy­
borach w Niemczech, gdyż obecnie mogłaby dać ona 
opornym żywiołom w Niemczech nowy argument 
wyborczy.

Ograniczenie
pulsklch nabożeństw na Litwie Kowieńskiej.

Kowno. \W .A Biskiup żm udzki, Karew icz, ograni- 
czy ł obecnie nabożeństw  a w języku polskim do 3-ch 
KtŚci-ołów w Kownie. R >zpo rządze Me biskupa prze­
w iduje możność odpraw ienia nabożeństw  w kościele 
płLirafjalnym Św. Trójcy do godziny 10 rano. w k o ­
ściele Św. K rzyża po karm elickim  do gotlz. 9.30 rano 
i w kościele Serca Jezusow ego w Szańcach do godz. 
9.30 kujo.

Stan zasiewów w Polsce
W arszaw a. A W  Pr<usa w arszaw ska podnosi, że 

stan  zasiewów- na ziemiach polskich przeustaw ia się 
niepom yślnie. Oziminy w połaciach zachodnich k raju  
zniszczone są w 60 do 70 pruc. Lepiej nieco przed­
staw iają  się one w dzielnicach zachodnio-pohuLnio- 
w , ch. Niedobry również jest stan  zasiewów- jarych.

>rze i-taw ia <ilbr/.yniią m ainfe-tacją Iii Iową pr/.- J 

wiYlz '.inrcuiu M a i >1 ini.
ni Ulu.ci- ł!"lzic mii-.-zka

Uroczyste otwarcie Banhu Polskie&o.
W arszaw a. Tvl. o j  na*z. k o r .>. śc iśle  z p rog ra­

mem odbyły się uroczystości zw iązane z otw arciem  
Banku Polskiego.

O godz. 8 rozpoczęto się w katedrze  św. Ja n a  uro- 
i czyste nabożeństw o na in tencję Banku Polskiego, ce- 
1 lebrowa.ne przez ks. kard y n a ła  R akow skiego . W prez- 
, b iterium  ka ted ry  zgrom adzili się; Rząd in corpore z 

prezesem R ady m inistrów  G rabskim  na czele, m a.sza 
tek Senatu Trąiłtpazyński i m arszałek  Sejmu R ata j, 
p rzedstaw iciele poszczególnych klubów sejm ow ych i 
senackich, R ada N adzorcza i D yrekcja B anku P o l­

esk iego  w kom plecie, generalicja , przedstaw iciele świa 
ta dyplom atycznego itd.

Po nabożeństw ie zgrom adzeni udali się na ulicę 
B ielańską, do siedziby B anku Polskiego. P unk tualn ie  
o godz. 9-tej naflgu: acy jn . przem ówienie wygłosił 
Prez. Ministróv. Grabski.

W przem ówieniu ośw iadczył prem jer, że społeczeń­
stw o nie żału je daw nej w aluty , bo nie myrśm y ją  so ­
bie upatrzy li i w ybrali, lecz narzucono ją  nam. Przez 
c®*y czas trw ania m arki polskiej, jako  w alu ty , nie 
próbow aliśm y je j dać podstaw  legalnych, nie ustalili 
sm >N c°  ona ma być w arta , a skarby , k tó re  g rom a­
dziliśmy, nie dla niej były grom adzone, aie dla (ej 
nu .rej przyszłości, przez nas sam ych dobrow olnie o 
branej i upatrzonej w aluty .

NNe dziwimy się więc, że ta  daw na w aluta nie mo­
gła dać społeczeństw u tych  dobrodziejstw , jakich  spo 
dziewam y się od rtowej. Now ą uposażyliśm y w silne j 
fundam enty m ater ialne. O ile jednak  ona ma zupełnie i 
ziścić na^ze nadzieje, to  m ulim y je j dostarczyć rów­
nież i moralny ch w artości, a  to  z g run tu  innych, jak 
te , k tóre dawaliśm y dotychczasow ei w alucie, k tóra 

! nas zawiodła. Zawi .d la  nas ta  daw ca w alu ta nietyi-

ko dlatego, że nie daw aliśm y jej m aterja lnych pod­
staw , że odm awialiśm y jej podstaw  praw nycn, ale 
również i d latego, że nie umieliśm y wobec niej tak 
postępow ać, jak  postępow ać należy wobec w kłuty, o 
ile ona ma spełnić swoje zadanie. Chcieliśm y, ażeby 
ona w ykonała za nas w ysiłek w tedy, kiedy zam ie­
rzaliśm y tw orzyć źródła bogactw  bez przyczyniania 
się na sam ych do tej pracy ,a w ęc  do tw oizen ia bo­
gactw  tych  w sposób sztuczny, pozorny. W ym agali­
śmy od niej więcej, aniżeli każda godziwa w alu ta  jest 
w stan ie  dać społeczeństwu i d la tego  m usiała ona 
nas zawieść.

.Mamy w alutę mocno ufundow aną m ateria ln ie , m u­
simy s ą  zdobyć na sta łą  siłę m oralną, jak ą  daje doj­
rzałość, a wówczas możemy być prześw iadczeni, że 
w aluta spełni swoje zadanie to  mianow icie, ażebyśm y 
mogli z caiym  spokojem  by t nasz oprzeć na pracy  
i w te j pracy widzieć spraw iedl w ą m iarę d la  każde­
go. We wzmożeniu spo tęgow ania pracy całego sp o ­
łeczeństw a musimy widzieć głów ne źródto potęgi te ­
go społeczeństwa i siłę całego państw a.

Mowę prezydenta m inistrów  przyw itano długo trw a 
lemi, huczitemi ok laskam i. W chwili zakończania 
przemówienia prem jer G rabski osłonił tablicę mu. 
m arow ą z napisem :

„Państw o Polskie, pow ołując do życia w roku 
1924 nowy B ank l^ ls k i .  jako ostoję ładu pie­
niężnego w k ra ju  i jak o  w yraz dotychczasow ej 
.ruchowej łączności z przedw iekow ą in sty tu c ją  
tejże n a tu ry , w yraża w dzięczność tym  licznym  
obyw atelom , k tó rzy  nie szczędzili ofiar na skarb  
narodowy**.

W chwili odsłan ian ia te j tablicy chór odśpiew ał 
hymn: „G audę M ater P o ło ria" .



Srr. \ ..GONIEC ŁEAKOW SKI*' Ni1.

N astępnie prezes R ady Nadzorczej B anku Polskie 
go, p. K arpiński, wygłosił przemówienie. Po nim prze 
m aw iał dyr. gen. p. Mieczkowski, z kolei p rzedsta­
wiciel urzędników  Banku Polskiego, p. Madej, 
czara chór odśpiew ał k an ta tę : „C zas do pracy, czas".

W końcu dyr. M ieczkowski uznał B ank Polski za 
o tw arty .

Symbolem zniszczenia daw nej m arki polskiej było 
rozpoczęcie w ypłaty  w nowej w alucie. Pierwszem i 
in teresentam i B anku byli: pani prezesowa K arpińska 
oraz przedstaw iciele prasy.

O godz. 10.30 przed poluuniein B ank Polski rozpo­
czął swe czynności.

Robotnicy przeciw soc. zw.z.
W arszaw a. .T ri. ul.). Na podstaw ie spraw ozdań 

z poszczególnych związków klasow ych zestaw iono 
tabelkę prow izoryczną w komisji cen tralnej zw iąz­
ków zawodowych. T abelka ta w ykazuje, że w r. 
1023 stan  liczebny klasow ych związków zm niejszył 
się w porównaniu z r. 1022 o 26.547 członków. Dnia 
31 grudnia 1922 r. związki te  liczyły 404.232 człon­
ków, a 31 grudnia 1923 r. 377.775 czl.

Zja zd  narodowego nauczycielstwa.

Ml.
W arszaw a. (PAT), Pipa-truj;u w trośoi odezwy ..Na 

1-c'0 m a ja"  i artykułów  j>t. ..Im.piirja-li7.-m" i innych. 
zam.:osy,iv.<mycli w jedniudmiówre ż.-u\g:<i.ii(i>woj z data. 
I-go maja 1924 r. pod na./jwą ,.1-w.y Maj" cechy prze 
sti^istiwa z art .  129 k. k. |n ze.wrdziaiiego mt zasadzie 
art. 27 ez. 1 dekretu  z doi. 7 lutego 1919 r. w pr/.ed- 
mmcie tyiiieza-i-Hwyeli pr-zep-ów prasowych (IV/.. pr. 
1919 Nr. 14 póz. ISO) kiuni-arjat Ii-ządu na miast o 
Warszawo i-blóżyl w <tiulu 20  kwietnia l«r. uro-zo-m 
jt-diMidiiiówkę ż.airgouową p. u. , ,lszy Maj" przy ro- 
w,nii.«y/.e.-ni\Tn wytoo/.wnini -sprawy -ądcwi-j pr/e-.-iw 
wiuiiiisni wyd-an ia i n-i/pinyszitchna-nia tej jedli.>- 
dniówki.

S o b ó r  w a ty k a ń s k i w  r . 19 2 5 .
Rzym . (PAT). „T ribuna“ donosi, że K ongregacja 

soboru postanow iła definityw nie, aby przerw any w 
r. 1869 sobór kościelny (w atykańsk i) był z pow ro­
tem o tw arły  w roku 1925.

N o w y  k a r d y n a ł  M u n d e le in
i jego stosunek do Poiaków.J

Dnia 27 u. ni. Papież wlożyl kapelusz ka rdyna l­
ski dwom arcybiskupom am erykańskim : Georgowi
Aluu^oloinowi. Niemcowi i Haye-'owi. Irlandczykowi. 
O-oba piór w-z eg n /. nowo kreowanych członków 
kolDkj-um kardynalskiego. Mundeleiim in terc-ujc ży­
wo Polaków. Okazuje się. że kard. Mmi li-Uaiu. to 
znany już Polaki m w Ameryce .,na«/. przyjaciel". 
On t.o najenergiczniej sprzeciwiał sio mianowaniu bi- 
sknna-Polaka w S tanach Illinois i Michigan, gdzi-- 
mieszkają setki tysięcy Polaków, stanowiących szó- 
istą część wszystkich katolików arr.ybi-kup-t wa. W y­
stosowali) w r. 192(1 inemoijal arcybi-k. Mniidoleina 
do delegata apostolskiego w W aszyngtonie ogłosił 
chicagowski ..Dziennik ' / .w iązkow y. Ciekawy ten 
dokument rzuca jaskrawe światło na stosunek arey- 
bi-k. .Mitu leloina do Polaków. Oytiiijemy ważniejsze 
ustępu z powyższego li>tu. Pisz.e an-ybi-k-u.p. że ..ża­
den naród katolicki nie jest tak /.nienawidzony, jak 
Polacy... Ni.oiney zuo-za w milczeniu moc obelg 
i uraz rzucanych przee-iw‘ko nim (prze/, Polaków)... 
Żydzi z Chicago przysłali do mnie najwybitniejszych 
swoich przedstawicieli, by zaprotestować przce-i-w 
mordom i prześladowaniom, do których zachęcano 
naw et w katolickim dzienniku polskim w tom mie­
ście... Tego rodzaju nominacja — twierdzi arcybi­
skup  — byłaby uważana przez rząd S tanów  / j e d n o ­
czonych jako czyn mało przyjacielski" i I. d. Arcy­
b iskup  kończy w ten >|Ki-ób: „Gdyby wybór Hoteu- 
to ta  lub Ziilu-a był ku pożytkowi Kościoła -  przy­
ją łbym  go chętnie na -iifragaua. gdyż nie inatn -y-m- 
jiatji osobistych".

Tego rdozaju nowy ..przyjaciel" w kollegjiim kar- 
dynal-kic-m nif może bu Izić entuzjazmu nietylko 
wśród w ydiodżc tw a polskiego w Ameryce, ale 
i wśród ogółu społeczeństwa u nas w- kraju.

W arszaw a. (Tul. wl.). D negdaj rozpoczął się zjazd 
Chrzęść. Naród. S tow arzyszenia N auczycielstw a. Na­
bożeństw o celebrow ał i w ygłosił kazanie ,1. E. ks.
kardynał Rakowski. Uroezy-te otwarcie zjazdu od­
było się- w sali Rady Miejskiej. Obecnych było około 
400 delegatów  z całej Polski. Zjazd zagaił prezes 
Stnwai/.y-zeida p. Glapiń-ki z Poznania. -&\vierdza­
jąc  detskonaiy rozwój organizacji. Przemówienia po­
witalne wygłosili |.p. 'i n, 1. Da-liiwki. ]irezes Rady M. 
m. -t. 'Warszawy. B. .Miklaszewski, min. oświaty, 
'i-uat. S/.tbekówna. -on. /d a n o w -k a  im. N. D. K.. 
Nawrocki im. Tb w. Rozwój. Kujaw-ki. prezes T o w . 
Nam-/.. Szkól śr. i wyższych i w. in. Zjaz i wysiał 
de |ie- /e  hołdowniczą do Pana Prezydenta Rz,pitej. 
Wojcicchow-kiego oraz specjalną delegację do pre- 
mjnra Grabskiego, polecając jej wyrazić radość z po­
wodu szczęśliwie za-pooząitkowam-j sanacji  skarbu 
oraz z prośbą w niknięcia w potrzeby szkolnictw a 
powszechnego.

R e f e r a t v  w y g ł o s i l i :  p.  l k e r l  o . . o r g a n i z a c j i  s z k o l ­

nictwa powszechnego w stosunku do potrzeb naro­
du". p. L. Kozłowski „o ośw iac>  pozaszkolnej", k t ó ­
rą winna kierować- Polska Macierz Szkolna, p. G ła­
dysz o . .Pragmatyce służbowej" i t. d. Świetny refe­
ra t  wypowiedział p. Lucjan Zarzecki o „w artości 
systemu nauczania, opartego na samodzielnych wy­
siłkach ucznia'".

Do zarzadm glówm-go u \ Wiano ponownie pre/.o-a 
■ dotychczasowego p. Clhipinskirge z Poznania
Chrzęść. Naród. Sto warzy zmiia Nam-zyeielst-wa je<t. 
trzelia In dodać. w pr/aWiwich-twie do lewicowego
Związku Nanr.z. Szkól Pow.-z. organizacją apolity­
czną. Sen. Siciń-ki oświadczył, że „oświa-ta jest dla 
nas w łasnością całego narodu. Duży nacisk kładzie­
my na oświatę pozaszkolną wśród ludu. w-zelako 
charak te r jej nie może na sobie nosić m arki par- 
ty y jn e j" . Poseł Rąb konsta tu je ,  że widoki rozwoju 
Ohrześć. Naród. Slow. Naucz... które istnieje dopiero 
2 lata. -ą jak najlepsze. 'Wszędzie pow-lają nowe 
kola.

Wszechpolski Zia zd  Polonistów
W arszawa. (Tel. wl.i. Obrady zjaz Iii Ruloni-tow. 

klóronm przewodniczył prof. Gnbry(iftw iez. zo-lalv 
zakończone. Uchwalono -zen-g wniosków. 1'nającyeh 
■pierwszorzędne znaczenie ze wzgled.it na donio-lą ro­
li;. jaką w niepodległej Polsce odgrywa nauka jeży­
ka ojczystego, z k tórych cytujemy głów fiiej-zc:

1. W związku z ref. prof. Adaim zew-kiegn „Poeci 
romantyczni w programie szkolnym". Pol-kn lite­
ra tu ra  romantyczna winna i nadal zachować glówm- 
i na joli-z.ei niejs/.e miejsce w programie języka pol­
skiego na wyższe gimnazjum, ale zarówno wybór lek­
tury . jak i jej interpretację, należy poddać g ru n to ­
wnej rewiz,ji ze stanowiska nowego ideału wycho­
wawczego. które domagaja sit; zmienione warunki 
polskiego życia.

2. W związku /. ref. prof. Balickiego, uznając do­
niosłość ćwiczeń w nstetuczuciu wvgia'v/.:lurn należe

-In v I’ ~7.k"h ■ lnicotoczyć kitli ./żywego 
'  /. i • z i ■ g ó 111! e j '  z ą piecza.

:!. W związku /. ref. prof. t za pczyń-ki i.-go. /.jazd 
stwierdza, że ty lko  ci nauczyciele mogą uczyć języka 
polskiego, k tórzy  są obyw atelam i polskimi i n iety lko 
zew nętrznie posiedli znajom ość przedm iotu, ale dają 
rękojmię, że zdołają sprostać' ideałom, których uczą 
dzieła wies/czów polskich, i t. 1.

Prof. Król,, k tóry  wraz. z prof. A. A. Kryńskim, był 
honorowym prezesem / j a z i u  wzywa redakcje eza-o- 
pr-nt polskich do wzmocnienia dbałości o stronę ję­
zykową.

Prof. K. Nit-eh w swym w_n.'i<ekii ist w i/.-id za. że ja ­
kie takie zrozumienie zjawi-k językowych i znajo­
mość dziejów dawnego jeżyka ju*t niezbędny ]n»Zy 
nauce liie-ratmy.

Zakończono z.jaz'1 okrzykiem na lOyść p. Prezyden­
ta i ministra W. R. i m . p.

Niesłychane zuchwalstwa ruskie
Aby im położyć kres koniecznem jest wypowiedzenie traktatu o mniejszościach nar.

K raków , 29 kwietnia.
I kraiń-kic pi'iim „p i ło "  wychodzące we Lwowie 

pisz.e w nrze 78 w a r tyku le  pt. „W ierny klijeiit":
„Dotychczas zagudiiion-ic t. zw. mniejszości 

narodowych w Polsce poza sprawą niemieckich 
kolbni-tów nie hylo przedmiotem rozważali bigi 
Narodów". Wieczny klijeiit nie mia! ad m-uhi- 
po-tauow innych. a nadzwyczaj ważnych spraw, 
k tóre  ciągnęłyby go za poły i ja-krawc dem on­
strowały rozbieżność- między U-orją a p rak tyką .  
Dotychczas Pol-kn mogła występować oa arenie 
międzynarodowej nawet z pew nym  gestem  wiel­
kiego państw a. Jednak  niebawem na porządek 
obrad Ligi Naiodćrw przyjdą -prawy, które Ik-z- 
wąhpienia rozwieją m arzen ia  rozbawionego chło­
paka. Różne organizacje Galicji, ukraińska p a r ­
lam entarna reprezentacja i posłowie b ia lom -cy

zwrócili -ie ,h, Ligi Narodów z przedstawieniem 
wielu -praw politycznych, ekonomie,znycii. k u l­
turalnych. wsk.-rzuja-e na |mdeptanie obowiąznją- 
e)<di t rak ta tów  przez „•wiecznego kłijenta". A o- 
' t a t n i e  ez.a-y dały bardzo wiele różnorodnego 
materjalu. aby Liga Narodow zajęła się swym 
„w iecznym  klijenttrm ". 

d e  ub®lyi*liane olr-lgi powinny przekonać cały pol- 
-ki ogół. że -jirawa w\]>owiedzenia t rak ta tu  o mnicj- 
-zośeiaeb narodowych staje się naglącą konieczno­
ścią. Pisnia l e w i c o w o - m a - o i L - k i e  i „Naprzód" rozpui- 
rz.ęły już kampaiiję w obronie t rak ta tu  i uzakiżnie- 
nia Pol-ki od lagi Narodów, a l e  w świetle takich 
wystąpień, jak wyżej podam-, niewątpliwie nastąpi 
pow-zeclnie z.orjentowmnie. komu ta kaniipanja - lo ­
ży. Pol-ka musi być- w jk-1i>i - lncerenna w -wej po­
l i t y c e  wewnętrznej.

  0 0  0  —  ----------

Bandytyzm  na kresach wschodnich.

1 7  m il j . lu d n o ś c i w  R u m u n j i .
Bukareszt. (Alfa). Dziennik „Vitoirul“ wyraża ży­

we zadowolenie z obecnego stanu populacji w Ru- 
munji, gdzie ludność wzrasta liczebnie o pełne 3 
proc. rocznie. Podczas tegorocznego spisu ludności 
naliczone będzie prawdopodobnie 17 mUjonów tniesz 
kańców w kraju.

Łuck. ( i i  1. wl.i. W związku z w ykryta w pasie 
pogranir/.nyni na W ołyniu organi-zaeją -/ąm-gow-ko- 
<lyw er-yjnn-liam lycką. dono-z.a. nam. że bandyci 
chcieli mrządzić rozruchy (.ąm w -tanie--1. Ro/Jiójnieze 
b andy  działały w- okolicach O stroga. Dnluia i Lucka. 
Pr/.ywćnle\ zjiiięgli. Mucha do Mińska. T m tłunik  
lo C harkow a. C /łonków  haml w yłapano. Pod kłn- 

czcin -iedzi około 811 npry.-zków.
A resztowani w O strogu, Dubnie i Lucku -a to sa­

mi żydzi. Nato,ini.-i't po w-iaeh ujęto elonient na- 
piyiwowy z za kordonu.

(Między aresztow anym i znajduje -ię w-,pół-prnco-

wnik ..X.w-zegi.i Kraju", na/.wi-kieni Alemlxiwicz. 
„Nasz Kraj" zawieszono. I Meiubowicza ziutle/.iono 
d-u-ż-o komjjiroiiHfujacycfi za-pi-ck. P rzywódcy band 
mił-li jak najszyJn-iej opanować objukta wojskowe 
i kolejowe oraz przygotowywać skła-dy broni i am-u- 
nieji. Na czele -tał komendant gubernjalny.

„Sztab główne" urzędowa 1 w Charkowie.
Mimo aresztowań bandy gra-uja  dnle.j, W okoli­

cach Równego uwija się „affiman" Doman-Domań-ki. 
hers/.t „armji powstańczej". Bandyta Doman terro- 

j  ryzuj*- -pokojną ludno-,-. T >otyehez.a-own akcja )x>lt-
<-.ji nie wy stare zająca.

Sporna kwestia na tle odszkedowaft.
Bruksela. (AW .i. W tirtejszych kulach sądzą, że 

spotkanie premjerów, w związku z podróżą Theuni- 
sa do Paryża przyczyni się do wyjaśnienia spornych 
kwestyj. Nie sądzą, aby różnice istniejące między 
rządami nie dały się przy dobrej woli usunąć. Szcze­
gólnie jednak kwest ją nasuwającą większe trudności, 
będzie opróżnienie Zagłębia Ruhry wobec żądania ze 
strony Francji równowartościowej gwarancji. Odno­
śnie do sankcji wobec Niemiec nie sądzą, aby oma­

wianie tego problemu w obecnej chwili, było konte- 
cznem. Mogłoby to tylko nasunąć nowe trudności ze 
strony niemieckiej. Twierdzą, że ostatnio konferen­
cja ambasadora angielskiego z Poincarem przyczy­
niła się do polepszenia obecnej sytuacji w związku 
z ozem panuje opinja. że zapowiedziana na jutro 
konferencja pretnjerów odpowie oczekiwanym na­
dziejom.
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Nowa waluta.
K raków  28 kw ietnia.

O tw arc ie  Runku D olskiego. d o k o n a n e  w s]H>sć.h 
tr« •czysty v  dn iu  dz is ie jszy m  na ca łe j  p rz e s t r z e ­

ni R z eczypospo l i te j ,  jes t  faktt-iit wu-lkiej d o n io ­
słości w nas/.ein życ iu  pa i is tw ow ein .  O znacza b o ­
w iem  p rze p ro w ad z en ie  r e r o r im  w a lu to w e j .  b ę d ą ­
ce j uU oronow an iem  d z i d a  s a n a c j i  sk a rb  u.

łe s t  p rz y te m  rzeczą  n iezm iern ie  p o c iesza jąca ,  
że re fo rm a  w a lu to w a  d o chodz i  <lo s k u tk u  w śró d  
nodni^słejfi* o p ty m iz m u  e a le g o  N a ro d u :  ten  n a ­
s tró j  o p ty m is ty c z n y  p łyn ie  z poezuc-ia. żt d z i d o  
sa.nacji o p a r to  zos ta ło  n a  w ła sn y eh  s i t a d i  polskie- 
: i .  s]s)l(s‘z t 'ń s tw a .

Z os ta ło  ono  p rz e p ro w a d z o n e  w okres ie  s to s u n ­
k o w o  k ró tk im .  1’rzed rok iem  jeszcze  w y d a w a ło  
sic ono b a rdzo  odleg-łem. T o  zn a cz y  o d leg łą  sit; 
w y d a w a ła  sa n a c ja  sk a rb u ,  bo o re fo rm ie  w a lu t o ­
w e j  n a w e t  >ie nic m ówiło  ]H)ważnicj. w k a ż d y m  
za ś  razie o d k ła d a ło  w p rzysz łoś i  zupe łn ie  ni. o- 
k i.-s łoną,  O becny  m in is te r  ska.rbu G rabsk i ro z k ła ­
d a ł  sa n a c ję  n aszych  f inansów  na lat tr/.v. ta k .  żt 
do p ie ro  ]>o t \ m  o k res ie  m ia ło b y  sit; p rz y s tą p ić  tło 
p la n o w a n ia  re fo rm y  w alu to w e j .  W  c iąg u  tych  
iirzech lat m ie liśm y gos]>odarować p rzy  budżecie  
nU ziów n o w a ż o n y m . czyli innem i słow y rozchody 
p a ń s tw o w e  m ia ły  hyc c iąg le  je szcze  p o k ry w a n e  
d ru k iem  p ien iędzy  p a p ie ro w y c h  ltez p o k ry c ia .  T.i- 
k iem i b y ły  p lan y  ó w cz esn e g o  m in is tra  sk a rb u .  
Alt- n a w e t  1 e p la n y  nie m ia ły  ob jek tyw  n y d t  
s z a n s  realizacji .  \> S ejm ie  nie by ło  d la  hi uh więk- 
s/OM-i. a w spo łecze iis tw ie  p a n o w a ł  racze j  pessy- 
m izm co do możliwości w y j ś d a  z t rudnośc i  s k a r ­
b o w y ch .  Liczni ek o n o m iśc i  zw łaszcza  ze -zktdy 
k r a k o w s k ie j  nic widzieli inne j d rop i,  j a k  pójśc ia  
za p rz y k ła d e m  A nstr j i  i od d an ia  Mą pt>d k n r a le lę  
L igi N aro d ó w .  P o ży cz k a  za g ra n ic z n a  b y ła  alfą 
i om egą  ich m ądrośc i  w za k res ie  spraw .-karlni- 
w y eh .

J e d n a k  -/.bliźni się p r z d o m .  1 'owstala  w Sejmie 
większość- po lska i rzą d  n a  niej o p a r ty .  R ząd  ten 
pO rozt i r /e m u  się w sy tu a c j i  s fo rm u ło w a ł  i npło- 
sił v ek spose  min. sk. K icłiai sk ie g o  za sa d y  now t- 
po prop-ramu. Z asa d y  te  z a w ie ra ły :  zapowiedź zró 
v no ważonego budżetu, zabezpieczenie jego strony 
dochodowej przez w a lrrjzac ię  i przeprowadzenie 
reform y walutowej. \> p ro g ra m ie  ty m  była  dale j  
z a p o w ied ź  równoczesnej realizacji w -•/ys.ki^li 
y yd i ^trzech pniLktów o raz  stwit rdzen ie .  że dzieło  
satnacji musi być do k o n am - w sjiosób szybki.

P rz ec iw k o  w szy s tk im  po w y że j  wy m ie n io n y m  
'iiiriktoru pi og ran iu  rządu  po lsk ie j  w iększośc i m z- 
loczebł się g w a ł to w n a  a pi ta c  ja.

S p ecja ln ie  u derzono  n:t walory  zację .  a n a s t ę ­
pnie n a  re fo rm ę  w a lu to w ą ,  W p ro w a d z a n iu  złote- 
_ro po lsk u  go  p rze c iw s ta w io n o  za sa d ę  s tab il izac ji  
■narki. R óform ę w a lu to w a  p r /e d s ia w in n o  w pros i
jakO whdłćie u ie łw .p ićeżeóst .w o . 7 .  >zcze£rółn« ' r . n -  

•iętcijcin w y s tę p o w a n o  prz.-ciwko w alo ryzac j i ,  
ot-i-inając shisznie .  że je j  u rze czy w is tn ie n ie  p rze ­
sądzi re fo rm ę w a lu to w a .

.Mimo ta k  g w ą ł io w n e j  opozycji  p ro g ra m  ska r-  
’h>w y  rzątlu  p o lsk ie j  w iększośc i zw ycięży ł.  W alo-

zue ja  zos ta ła  'u c h w a lo n a '  w J l u d m u  na k ilka  
dni prżr-d J e g o  upad k iem .  Z a to ń "  u p ad e k  rząd u  nic 
m ógł już  zachw iać  U sta lonym  przezeń  propTamcm.

Z dnit-m I s ty c z n ia  11)24 r. wehodzi w f e c ie  
vn!oryza<‘ja. Pochody- p a ń s tw o w e  *ł'  bko- rosną,  
' rz e c z y w is tn ia  się rów n o w ap a  b u d ż e to w a  w o- 

k r - d e n  m ies ięcznych .  M arka  po lska  s tab il izu je  
sie. W  ty c h  w a ru n k a c h  nic już  nie s r (ij n a  przt 
szkcrdzie do  zbudow an ia  ostamieg-o ogn iw a s a n a - ,  
eji: r e f o n n y  w alu tow e j .

R o z p o cz y n a  sit- >nbskry ]toja na  flank Polski 
1 d a je  w y n ik i  znakom ite .  Rów uucześn ie  ożyw ia  
>ię k r e d y t  p a ń s tw o w y  w ew n ę t rz n y .  P o ży czk a  
w ło sk a  o tw ie ra  d ro g ę  do k r e d y tu  za g ran ic zn e g o .

W. p rz e c ią g u  ro k u  sa n a c ja  sk a rb u  z o s ta je  w g jó  
wnyc-h częśc iach  d o k o n a n a . W y p u szczen ie  n o w ej 
w a lu ty  je s t  je j  mviwi< zen iem  1 ie s t r<Vwnoc»ześł}ie 
s tw ie rd z en iem  sk u te c z n o śc i p ro g ra m u  sk a rb o w e- 
p o . k tó ry  zo>tal 'fo rm u ło -A an y  przi z rząd p o l­
sk ie j w ięk szo śc i.

T a je m n ic ą  p o w o d ze n ia  ir-go p ro g ra m u  było  sm ia 
’e o d w u la n ie  się d o  p a tr jo ty z m u  a iw ó rczy ch  sil 
n a sz e g o  N aro d u . A g ita c ja  zaś o b liczo n a  n a  m a ło ­
d u sz n o ść , o raz  na ego izm  i n iech ęć  d ó  p o n o sze­
n ia .c iężarów  na rzedz P a ń s tw a  za w io d ła  zupełn ie .
1 te ięk i w ie rze  yve władne- siły  b y łe g o  rzą d u  p o l­
sk ie j w ięk szo śc i o raz  o b ec n eg o  p re m ję ra  -p. (Grab­
sk ie g o  P o lsk a  w cześn ie j od N iem iec  i R o s ji w cho ­
dzi n a  d ro g ę  p ra w id ło w e j g o sp o d a m i sk a rb o w e j, 
ju ż  2apoitkX-ą w ład n e j w a lu ty  z lo to w ej.

Dr. W ładysław Świrski.

Z obrad polsko-czechostowackich.
W dntycln-za-o-yy\rn przebiegu obrad Jiolsko-ćze- 

-ko-słowackich yv Krakowie u-taliły  obił,- delegacje, 
że pr/.e.hniotrm rokow.oi. k tórych celem jest zesta- 
yy-icnie projektu protokołów yv myśl dzm jn-ji Ra ’y 
Lip-i Narodów i d n  yzji koufi rencji Ambasa łorćtyy- 
ma (>>-<’- uregulow anie całoksz tałtu  spraw  gospodar­
czych i kom unikacyjnych  pogranicza nie tylko we­
dług r. innaliiie pr/.ewidzTianych zai-a ł. ale tak były 
dane jurzelkiu s/.r-isze. jak na.jdalej dopuszczalne 
mdogójlni)nią. k tórych wymagają 'poeja lne  wanm ki 
■życia gospodarczego tego terenu, przeciętego p rz i - 
lirow adzeni--ni obecnej BPaułt-y pań 't \cow t j.

tl.prócz tego będzie ]>rźti(linioTein rokowań nregu- 
lowanie niektórycli flakzycll kw. -t>j jirzrehodzących 
ramy lokalne, na pr /yk la  I: urcgnlowanie nn-lni tu- 
ry 'tycznego , u  logo łułeuia konmiiikacji. (ichrona 
jirzyn. ły i t. d. Obrady ?-ą ]it-owadzone w dudn i po- 
,j< b ia w z y m  i przy wzajcinn, m da/.eniu. aby pomi­
mo zmienionej linji granicznej ż> cie gospodarcze na 
pogi-aiiiv zu mogło rozwijai- Vie bez trudno-ód i 
'/.kći I.

ltla obra 1 nad w rzystk i/iiu  pow -szcini spraw am i 
w y'dziclo:io osobne jródkoim -jc. k tórych  f>rąćo- w 
bec wiclk-cgo ; skomplikowant-gtł m ati-rjału po trw a­
ją kilka- ,l>ni.

*
W  n i e d z i e l , ;  g o ś c i e  c / . c s k o - ł u w a c c y  o y l i  o b e c n i  ua 

p r z e  1: t a w i c n i u  M e - ł e i "  w  t e a t r z e  i m.  S ł o w a c k i e g o  

i w c r a i ż a l i  s i ę  z o g r o m n e i n  u z n a n i , s n  t a k  o g i  ze  ar -  

t V ' t * i w .  p o z i o m i e  ] i r ze  L t a w  ;--iiiia. j a k  i o w n ę t r z u  

g m a c h u  t e a t r a l n e g o .
O prow adzani tógoż dnia przez k o js , rw utora dr.i 

Szv lowskie.go ]io W awehi oraz |>" lez.a-' zwit-dz.ania 
innych zabytków  łii-torycznycli i su-.ąiyn krakow - 
'k ic łi niciiuiicj byli zdumieni pięknością arch itek ta  
ry i dzitłam i '/.tuk i w Krakowie się znajdującym :. 
X najwyż-zein rownii-ż uz-ntiniem wyrażali 'ią. u* na 
■ lei- nmifiję-tncin objaśnianiu /.ale. tk«'•' przez dra szy- 
llo '-k ie g o . ] oniedwalek w icczor“iil dele.ga,eja

i -polska po lejm owała gości , zesko--lowackn-li w sąli
| niarnmrowoj ( : r;tnd-łmt<4n.

Sensacyjny protokół sędowy.
K raków , 2(d kwietnia.

T niedziele lano cały Kraków ojiowia lal 'Obie 
n bezczelnej ucieczce 4-ch więźniów z więzienia kra 
kow skiego sądu ok ięg . karnego, lstotniw  z więzień 
tych zbiegł wśróęl tajem niczych okoliczuoś, i Jan  
K oza, krw aw y bandy ta  i w ielokrotny m orderca, któ- 
t “go rozpr.iwa toczyła się właśnie przed ~;j, 1 ■ ■ ni przv- 
-icglycli wraz z nim zbiegli Mojżesz H aselnuss fal-,
Schabes f a l - c , Kdnm i 1 H asner łat po/.osiajap-y 
w śledztw ie pod zarzutem  szpiegostw a, Siaui law 
Gibas lat 28 z pow. ( 'lirzanow >k’.ego. zawodots v zlo- 
itzn-j ; dozet Ulwie la t 2b inlodói-iany zło Izu-j z brnkn 
kraków -ku-go.

W e-ilug zeznań świadków przesluclianycli w są- j n latw ilo jnadojio-lobnii 
dzie. spraw a ucieezk' więźniów j>r/."d'tawia się na 

|itfpu ją< 'o . W' niedzielę przed gudz. 7 rano na t. zw. 
trzecim  korj tarzu , g l/.i,-- z unkniig-i są w każniaeh 
najniebezpieczniejsi więźniowie, do/.on-a .Mazanek, 
pełniący służbę, usdyjfzai w celi Kozy łom ot i dobi­
janie się do drzw i celi.

< hly Mazam-k otworzył celę. wówczas Koza skie­
row ał ku niemu rew olw er i st( roryzowawszy dozor­
cę. w pakow ał go do celi, a -am — w yiw aw -zy  k lu­
cze — zaniknął M azanka w celi. Wówczas dopiero, 
czując sję bezpiecznym, gdyż na korytarzu nic było 
drugiego dozoruj-, począł o tw ierać sąsiednie cele, 
wywołując więźniów na kory tarz . Rn otworzeniu ka- 
źtii. w k tó re j  niedzieli G*łMes I d t w  ł Hfl ehmen, w rę­
czył G ibasowi drugi rew olw er i ruszył z nimi labi- 
ryajnem  więziennym ku w yjściu. Inni więźniowit-„ 
oszołomieni wypadkiem, poczęli bląkuć- się po kory ­
tarzach. Na dub- K uza wraz z 3-ma zbiegam i sterory- 
zowali rev otieeram i k lucznika W ażydrąga i o tw o­
rzy wszy bram ę w ięzienna kluczem , k tó ry  tkw ił w 
zamkti wybiegli na tu. Senacka.

Natycluniasr ]ioli, ja i Śą I przestąpili dó zbadania 
ir,--zwy kb-" śmiałej ucieczki czterecli zbrndnia-rzy. 
stw icrd/.ono. że plan uciecz-ki byl już od dłuższego 
czasu przygotowany albo przez zwolenników Hastł- 
ttussa ■ -zpiótta 1 alb-j przez przyjaciół Kozy, k orych 
wiciu /ą-cbalo iftt rozprat.ę.

Tu H asehius i Idettc uciekli w stronę ul. G rodzkiej, 
zaś K oża i G ibas w stronę p lan t. Idący właśnie do 
sl.tżby dozorca więzienny Kumer. 'pos irzeg i 'zy  po- 
dcjrz-iTi'- indywidua, wychodzące z bramy więziennej, 
w szczął alarm  i puścił, się w pogoń za Kozą, k rzy­
cząc, o pomoc. W tej chwili nadbiegli od s trony uli­
cy  '.wmrzymeckiej dwaj policjanci F ranaś i Socha 
: rzucili się w jjriśwg- za Kozą i ( ''iba-cm.

W krttiS ' u ję to  G ibasa, przy k tórym  znaleziono 
m agazynek z nabojam i, i Gibas w czasie śledztwa ze- 
z.Ofi.R żc po.-ia lal także r»wvolw.-r. ahę go w ■ za-ie 
'.K-.iocżk: mlrzucii i. J \ . fi ją  Tą Gił»a<a osaczono ze­
wsząd Kozę, k tó ry  zbliżając -ię do rmi-ii. o jrad za- 
jącfego zabudow ania Drukarń: AnczyC-a przy ul. §t'fa- 
'z e  wćkiego. v y s trz tfn  dw a razy w stronę Kuntera. 
h t.l/.ą ,- jednak. ż->- m-?e »ka je<t możliwą, stanął 
pod m urtna f celnym  w ystrzalęnt w skroń pozbaw ;1 

życia. Kula przeszedłszy przez głowę bandy-ty 
u tkw iła  w inurze. Koza m ną! na ziemię w kuhiży 
■w-'; -. n:m [lódl.-iegd lop policjanci i K utner luż |

• b- Ino przypu-zczeuie co do ]io-:a.lauhf pi-z- z Ko­
zę i u lbasa  rewolw. rów j< -■ takie, że H aselnuss 
w czasie św iąt otrzym a! broń w jedzeniu, którą po- 
i -m  w n y zy l  Kozic i (.dba-owi. . Rrawlojiodobnie 
H ase im i"  i I-leuc kt-ćrzy dolą 1 nie zostali ujęci, po­
da łają równii ż rewolw,-ry _ Jedzen ie H aselnussa 
nic było rew idow ane ze względów ry tualnych , co

doręczenie broni szpiegowi.
I

Drucie również wiarygodne przypuszoz»-nie jest. że. 
| bandyta Koza po lóza-s rozprawy otrzymał od  ja k i - - 
I coś przyjaciela rt w olwary. Rrzez cala uic-lzielę poli- 
| cja wraz z dozorcami przeprowa Izala w kaźniaicłi 
| u więźniów rew iz jr w poszukiaotu za bronią, R ew : • 
j zja w \da!a  wyniki negatywni-, co wskazuje na to, 

że ucieczka przygotoana była specjaln ie ty lko  dla 
Kozy i H aselnussa. URydwm dozosców Mazaaka i 
Mh.żydrąga oza.-owo iutt rnowano.

Koza -  jak  w . i a d o m i f i  -już raz przed Iwoma laty 
po arc-.ziewaniu go na Górnym Śląsku zdołał abłedz 
z wiez-ień w kntowiicaeh minio wprost niŁmożMiw-eg-i 
wydu'ta.aia się z gmachu wi^zieżmcgo. \V kilku 
-:ci y później aresztowano go na terenie Małejtołslc!.

ro , do ucjieozld Haselniussa. < ś\v niioiicgo O Sfcphr- 
gŁi'i wx)- el.araikiteTystjreaiean jest. że p re e l nieóakf- 
nym ii-za-cm nre-ztowamy za -■/ą-icgositiwe Hladi&z r ■>- 
wiroż. wy-io-tal się w tajeiun-iozy sp0<ób z  więzień 
polltefyjiiiyŁh ju-zy ul. dcmiiadzik-h-go - -  i zdiitjgl do 
( 'zccii.

lHi depozytu s ą i  iwegfi dożyła policja ka.peln<z-fil 
nowe. w jakimi byl Kr za w. wzasiu ucieozki. chociaż 
w -w:Oz eiiiiu ntia 1 tylko <-Ł.ipkę arc'Ztaiu-ką.

Wczmraj rano  miała *ię iu1by'waó* dalej lozpra wa 
pizccim Kozie i Drożdżowi. W obec jednak  u-rzęlowe- 
go st.w-ierd.zeni-a śmierci Kozy rozprawę o-lroczo(iU) do- 
-Izkiaj. l>als,za l-ozitricwa toozyć >ę będzie już tylko 

| przitiitw Drożdżu," i.
Wczoraj przez cały .b ień  i noc odbyavały się w 

I mieśste i okolicy obławy w po*zu>k&wanM za zbiegły- 
mi więżiiśanii Hasclnussem i łdeiu-em. Rćiwmdcż za 
zleli-gam' -rozi-'łaiio 1i>ty gończe.

MM

S y tu a c ja  w  Ir l a n d ii  p o g a r s z a  s ię .
Londyn. A u  .-. W edług doniesień dzienników  sy ­

tu ac ja  w Irlandji pogarsza się. R adykali irlandzcy za 
m ierzają na północnej g ran icy  w olnego pańMiwa Ir­
landzkiego skoncentrow  ać silne oddziały, któreby 

j miały w kroczyć do prowincji listero.

r»
OD SOBOT’. DMA 26 KWIETNIA b. r.
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Akpaniały dramat 
«■ 6 iiktar!. p t.

W głównej ro'i Magda Sonja. — Tajemniczy mnich. — Dwaj rywale. — ^h -̂ 
/b id ,  i m b o 1-!: — Wieża śmierć.. — Pożar zamkz — Iaicnini-czy k'lasvtor.
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mmii 1. liflistra Min i griimlu UM\m
przedłożona sejmowej Komisji dia zbadania sprawy żyrardowskiej.

Kk Ud w sprawie pożyczki żyrardowskiej ze stanowiska prawnego. Rozporządzenie poraź pierwszy 
waloryzacji w s t e c z .  Wied min. Kucharskim waloryzacji uie stworzono.

A ii raz powracam dc meritum -j rawy.

U k ład  z o s ta ł z a w a rły  dn ia 1:5 s ie rp n ia  1 923  r., 
m o cą  k tó re g o  za p o b ran e  (w życzki w la tac h  1919 
i 1929 ze s k a rb u  P a ń s tw a  w oliow -iązująeej w a lu ­
cie m a rk o w e j w w ysokośc i 47.209.(100 Mk. o tr z y ­
m ało  p a ń s tw o  w r. 192:4 k w o tę  22 .289 .<if)4.890  
tó w o ie ż  w o b o w iąz u ją ce j w aluc ie  m a rk o w e j. W 
w y m ien io n y m  o k res ie  cz asu  re fo rm a w a lu ty  u nas 
p rz e p ro w a d z o n ą  n ie by  In. nie w p ro w ad zo n o  innej 
je d n o s tk i m o n e ta rn e j, k tó ra  by m iała k o n ie cz n ą  
c e ch ę  p ie n iąd z a : u s ta w o w e j p o w szech n e j m ocy
zw a ln ia n ia  z w sze lk ich  p n b lie z n o -p ry w a tn y c h  zo­
b o w ią z a ń . C zy to  by ło  d o b rze  czy  źle. w to  nie 
m ogę w chodz ić , jeże li m am  odix>w iadać w ja k ie j ­
k o lw iek  form ie za sz k o d y  w y rz ąd z o n e  S k arb o w i 
P a ń s tw a  ..w  z a k re s ie  sw eg o  u rzę d o w a n ia  i z w ła ­
sn e j w in y " . Otóż. do  z a k re su  d z ia ła n ia  M inistra 
P rz e m y słu  i H and lu  nie na leżą  sp ra w y  u s tro ju  
m o n e ta rn e g o , an i p o lity k i k re d y to w e j i u ile tw ie r  
d z im y . że is tn ie ją c y  ob ecn ie  lub  d aw n ie j s ta n  w a­
lu to w y  b y  1 z ly  i sz k o d liw y  d la . P a ń s tw a  i je g o  
S k a rb u , to  za to  o d p o w iad a  za w rz e  k a ż d o ra z o w y  
M in ister S k a rb u  i je g o  je s t w ten t „ w in a 1’ . K ażd y  
o b y w a te l w P a ń s tw ie , a w ięc i .M inistrowie P rz e ­
m y słu  i H and lu  m uszą się  liczyć z rea ln y m i s to ­
su n k a m i w tyci) d z ied z in ac h , k tó re  s tw a rz a  d la 
w szy s tk ich  k a ż d o ra z o w y  M in ister S k a rb u , na pod ­
s ta w ie  le g a ln ie  o b o w iąz u ją cy c h  u s ta w , w zg lęd n ie  
ro zp o rzą d zeń  rzą d o w y c h , w y p ły w a ją c y c h  z istn ie  
ją c y c h  p raw . Do p rz e s trz e g a n ia  i s to so w a n ia  się 
d o  u s taw  je s t o b o w iąz an y  k a ż d y  o b y w a te l w P a ń ­
stw ie.. a  w p ie rw szy m  rzędzie  sam  rząd . czy li mini 
s tra w ie  i ich o rg a n y , a b y  s to su n k i m ia ły  cech ę  
z g o d n ą  z K o n s ty tu c ją , to  je s t  p ra w o rz ąd n o ść . J e ­
d n o s tk ą  m o n e ta rn ą  w P o lsce  aż do te j chw ili je s t 
m a rk a  p o lsk a , w nie j m ożna  za c ią g a ć  lub  p rz y j­
m ow ać w sze lk ie  zo b o w iązan ia  p ien iężne , on a  j e ­
d n a  i w y łączn ie  o n a  ma u s ta w o w ą  m oc zw a ln ia ­
n ia  z p rz y ję te g o  zo b o w iązan ia . J a k ą  on a  m a w a r­
to ść  m e ta lo w ą , tj. z ło tą , te g o  n ik t d o ty c h c z a s  n ie  
w ie , je j k u rs  do  w alu t z a g ra n ic z n y c h  n ie był w y ­
n ik iem  z w ię k sz a ją c e g o  lub  zm n ie jsz a ją c e g o  się 

p o k ry c ia  m e ta lo w eg o , lecz b y ł w y n ik ie m  in n y c h  
czy n n ik ó w . P raw nie, s ta n  is tn ia ł, że k to  p o ży czy ł 
m a rk ę , bez w zg lęd u  n a  je j w arto ść , by ł w in ien  o d ­
d a ć  znow u m a rk ę , ta k ż e  bez o g lą d a n ia  się n a  je j 
w arto ść . S ta n  ten  p ra w n y  bez w zg lędu  n a  k o n ­
se k w e n c je  m usi być u zn a n y  za t>l>o w iąz u ją c y  i 
n iem a, p rz y n a jm n ie j w ó w czesn y m  czas ie , ż a d ­
n y ch  or&eczeń k o m p e te n tn y c h  c z y n n ik ó w , k tó re -  
by 'tw ie ir lz a ły  b łęd n o ść  teg o  z a p a try w a n ia . W y ­

k lu czy ć  tu ta j  należy  ro zu m o w an ie  S ąd u  N a jw y ż ­
szego , że re la c ja  m a rk i p o lsk ie j do d a w n y c h  m o ­
n et p a ń s tw  za b o rczy c h  nie o dnosi się do  w ie rz y ­
te ln o śc i p rze d w o jen n y ch , a lbow iem  re la c ja  ta  u sta  
now ioną  b y ła  w y łączn ie  d la  celów  w y m ia n y  i d o ­
k o n a n ia  u n ifik ac ji m o n e ta rn e j w P a ń s tw ie , w ie ­
rz y te ln o śc i p o w o jen n y c h  nie d o ty k a  to  w cale . R e ­
g u lu ją c  d łu g  Z ak ład ó w  Ż y ra rd o w sk ic h  w w y so ­
kośc i 47 ,209 .999  m kp. w te jże  sam ej w y so k o śc i 
p o s tą p io n o b y  zgodn ie  z o b o w iązu jąeen i p raw em . 
T v m c zasen i w n io sk o d a w c y  tw ie rd z ą , że >k;vrb 
P a ń s tw a  w lożv l w Z a k ła d y  Ż y ra rd o w sk ie  k w o tę  
>089 .198  fr. szw ajc .. jak g d y b y  m ark i po lsk ie j 
nie by ło . a lbo  nie m a rk ą  p o lsk ą  w y p łac an o , lecz 
f ra n k 's z w a jc a r s k i  k u rso w a ł i je g o  też  w yjK tżyczo­
no. D laczeg o  n ie p rz y ję to  do ob liczen ia  innej je ­
d n o s tk i  ła c iń sk ie j unji m o n e ta rn e j, np . fra n k a  
fra n c u sk ie g o , b e lg ijsk ie g o  lub  Kra w ło sk ieg o , k ie ­
d y  m ożna to  by ło  u cz y n ić  z ró w n ą  s łu szn o śc ią , a 
nioże w ięk szą ?  C zy m oże w arto ść  m a rk i p o lsk ie j 
by ła  u s ta w o w o  o k re ś lo n ą  w o d n ie s ie n iu  d o  je d n o ­
s tk i m o n e ta rn e j unji ła c iń sk ie j?  K aż d y  n ieup rze- 
d zo n y  o d p o w ie . nie! —  bo w ie, że na n asze j n ia i-  
ee. ja k o  zn a k u  p ien iężn y m , n ap isan e  je s t: - P a '1; 
s tw o  P o lsk ie  b ie rze  na sieb ie  o d p o w ied z ia ln o ść  
za w y m ia n ę  n in ie jszeg o  b ile tu  na p rzy sz łą  w a lu tę  
p o lsk ą , w e d łu g  s to su n k u , k tó ry  d la  m a re k  p o l­
sk ich  u ch w a li 8ejm  U sta w o d a w c z y " . G d y b y  o b e ­
cna re la c ja  m a rk i d o  z ło teg o  ja d sk ie g o  )k z  ż a d n e ­
go czy n n ik a  re d u k u ją c e g o  w stecz  w ynosiła  
1 ,899.999  m kp . za z ło te g o  |K>lskiego. to  w ed łu g  
Z ak ład ó w  Ż y ra rd o w sk ic h  w kw o cie  47 .250 .900  
w yn iósłby  w dn iu  d z is ie jszy m  29 zip. i 25 g ro szy , 
czy li 29 fra n k ó w  szw a jc . i 49 ee n th n ó w . B y łoby  
to  zg o d n e  z p raw em , g d y ż  P a ń s tw o  zam ierza  oby - 
w a.telow i w e d łu g  p o w y ższe j re lac ji m a rk i po lsk ie j 
w g o tó w ce  p o s ia d a n e  bez w zg lędu  na czas p o s ia ­
d a n ia  w ym ien ić  z ło te  po lsk ie , a ta k ż e  p rzy jm ie  za 
sw o je  w ie rz y te ln o śc i lu b  w y p łac i za sw o je  d łu g i 
w e d łu g  te j  relac.ji. X o rn ie  o b o w iąz u ją ce  P a ń s tw o , 
ja k o  ta k ie , o b o w iązu ją  ta k ż e  i je g o  o b y w a te li.

Nie z o s ta ł w ięc s tw ie rd z o n y  n iezb ic ie  i bez­
sp rze cz n ie  fa k t.  k tó ry  w n io sk o d a w c y  p rz e są d z a ją , 
że P a ń s tw o  z łoży ło  2 ,589 .198  fr. szw a jc .. a s t r a ­
ciło  2 .197 .984  fr* szw a jc . i m ani w ra że n ie , że a u ­
to ro m  w ięcej chodz iło  o e fek t o p ty c z n i niż o p ra - 
w d ę  o b je k ty w n ą .

P a k te m  n a to m ia s t je s t .  że P a ń s tw o  pn raz p ie r­
w szy od cz asu  is tn ie n ia  sw eg o  p rzy  tra u z a k c ji  ż y ­
ra rd o w sk ie j o trz y m a ło  w ięce j m a re k  po lsk ich , niż 
p o ż y c z y ło  i to  bez ż a d n e j podstaw  y  p raw n e j, ożyli

Protiró fum * Wfe ra taL
TW m , J . L eb aczw w łka .

8 )
M. Dewa-ngrun przew idyw ał możność upadku Eu- 

ropy, ale WeL-s tw ierdzi. że ludzkości całej zagraża 
ów duch w ojowniczości. P ociągnęły  swą potężną lo­
g iką 1 nie w aha się projKrnować nam rozw iązania 
m ocno niesym patycznego mo-zemu umysłowi — roz­
w iązania, k tó re  jest u top  ją.

Po&oetawianąy jem u pełną CKlpowiędzaatność za to, 
co wieki C zyteiaików  będzie uw ażać za śm ętok radz- 
two. Radzi on, by ktdzie za w -pólną zgodą zrezygno­
wali ze „sw ych jtaerjo tyzm ów d R atunek  witlzi w u- 
tw orzeniu  S tanów  Zjednoczonych Św iata. Be zw ątpie­
nia. — tak ie pom ysły są conaji&nlej przedw czesne — 
one po teąeaj*  ztoyt gw ałtow nie o idee. z k tó rych  po­
w stała e tie rs ja  francuska  pom iędzy r. 1914— 1918. ta  
en erg'ja. k tóra nas uchroniła od niew olnictwu. J e ­
dnak  silną w ym ów ką d la  W ellsa je s t p rzekonanie, że 
o ile rodzaj ludzki efeee uchronić się od katak lizm u, 
grożąicego mu — powinien przyzw yczaić się do in­
nego m yślenia. j;ik myślenie z przed 1914 r.

Przepow iednie hr. W itt ego: Pow yższe pisani zmu­
szają n^s de ro^w ąidń. J e d n a j  przyw iązuję w iększą 
jeszcze wagę do k a rt, k tó re  o d k ry łm  w pam iętniku 
hr. W ittęgo, k tó ry  się w r. 1931..

■Witte był przez jJug je  la ta  najzuakótftitszyip i nąj- 
bystT ieyzym  z m inistrów  cara. ale popadł w niełaskę, 
g d y  w ybuchła w ojna r. 19J4. Um arł w P etersburgu  
c„ 1915, dręczony przeczuciem  klęski, um arł opusz­
czany, w yszydzony lekkom yślnie. Poniew aż był prze­
w idujący. sądzono. iż był ajentem  nieprzyjacieJa.

Znaczyłoby powiedzieć za dużo. iż W itte . gdyby 
b y t przy w ładzy, by łby zażegnał pożogę. Ale nieraz 
m yślałem , że z jego inteligencją i zręcznością, były 
m anew rowa! w, ten sposób, że powody ogólnego kon ­
fliktu by łyby  s ta ły  >ię o wiele, mniej ostre, jak to 
było w te j trag icznej chwili. B yłoby mu się p rzynaj­
m niej udało ..zyskać na c/zasie1'.

Ile razy chodzi o zbawienie narodów , to nie po 
.-.pełnionych fak tach  trzeba mieć rację. Je d n ak , .jeżeli 
m yśliciel, zanini pawiu? pow ikłania się rozwiną — 
pi zew  id z! je i w yrazi myśli prorocze, to  myśliciel ten 
zasługuje na nasz podziw. P rzysłuchajm y się rozm o­
wie W it.tego z W ilhelmem H-giai w P etersburgu  w 
lif/cu r. 1897:

Oznajmiam W a-zrm u M ajestatow i, że Europa 
w ydaje mi się podobną do s ta re j kobiety  um ierającej. 
Jeżeli nie nastąp i jak aś zm iana radyka lna . E uropa 
będzie nutsiala zrezygnow ać z roli przew odniej, k tórą 
zajm uje w świecie. i oct+tąpć ją  potęgom , k tó re  po­
w stają pozą oceanem . N iedalekim  jest cza.-, w k tó ­
rym kon tynen t ten będzie trak to w a n y  z tym  resjHik- 
t<m uprzejmymi, k tó ry  ludaię dobrze w ychow ani oka- 
k-ują s ta n o m  — i zanim w iek upłynie, w ielkość E u ­
ropy będzie dla m ieszkauców  naszej planety  tern. 
ozem wielkość Rzym u, chw ała Grecji, potęga K arta ­
g iny  są dla nas.

Cesarz niem iecki zdaw ał się być głęboko w zruszo­
n y  rnerni słowam i, i zapy ta ł, jak ie postępow anie pro­
ponuję wobec sy tuac ji, k tó rą  przew iduję? Odpowie­
działem :

— Czy W asz M ajestat w yobraża sobie Europę, któ- 
rab y  nie m arnow ała swęj najlepszej krw i i swoich 
skarbów  w w spółzaw odnictw ie m iędzy narodam i — 
Europy, k tó rab y  nie otrzym yw ała pod bronią mHjo-

{*> ra z  p ie rw szy  p rze p ru w ad z o u o  w a lo ry z ac ję  
wstecz. N łe ehcę  p rze sąd z ać  n a ra z ić , czy  zrob iono  
d o b rze , czy  źle. czy  ta  w a ło ty z ą e ja  b y ła  d o s ta te ­
czn a  i wy-sturcza-jąca,- m ożna o to  spój- p ro w ad z ić , 
fak te m  n iezb itym  je s t.  że is tn ia ła . R e z u lta t c y f ro ­
w y. liczony  w p a ry te c ie  z lo tu . ta k .  ja k  to  cz y n ią  
w n io sk o d a w c y  ty lk o  d la p o ró w n a n iu , je s t że g d y ­
bym  p rz y ją ł, do  czego  m ia łem  p raw o , d łu g  ż y ra r ­
dow sk i w d n iu  13 s ie rp n ia  192:4 w n o m in a ln e j w y ­
sokośc i 47 ,250 .900  m kp ., o d e b ra łb y m  ty lk o  0.04 
p ro ce n t p ie rw o tn e j w arto śc i, a ty m c za sem  u z y s k a ­
łem  17.3 p ro ce n t. D orów nan ie  ty c h  c y f r  w y k a z u je  
ja sn o , czy  zrob iłem  d o b rze , a ez.y d o s ta te c z n ie , to  
d la  u sp o k o je n ia  W y so k ie j K om isji p rz y to c z ę  ii{K>r 
czy  wie p o w ta rz a n ą  p o g ło sk ę . że M in is te r S k a rb u  
ob ecn ie  wy da ro zp o rzą d zen ie , g d z ie  p rze d w o jen n e  
w ie rz y te ln o śc i h ip o teczn e , n ie w ą tp liw ie  z ło te , p e ł­
nej w arto śc i, m a ją  być w a lo ry z o w a n e  na z ło te  
p o lsk ie  w 19 proe. do  29 proc. sw ej p ie rw o tn e j 
w ysokośc i. W obec ta k ie g o  s ta n u  p raw n e g o  i f a k ­
ty c zn e g o . czy  m ogłem  m ów ić w S ejm ie  w dn iu  11 
p aź d z ie rn ik a  1923. ja k o  M in iste r S k a rb u : . .b ie żn e  
glosy pub liczne , n a w o łu ją c e  do  zm ian y  zasad  p rzy  
u d zie lan iu  k re d y tó w , z o s ta ły  w pewnym stopniu 
z re a liz o w an e  i s tw o rzo n e  n a tu ra ln e  i u sp ra w ie d li­
w ione p re c e d e n sy  w a lo ry z ac ji k re d y tó w . P rz ed s ię  
b io rstw a  p ry w a tn e , b ęd ą ce  p rze jśc io w o  pud  z a rz ą ­
dem  p ań s tw o w y m , lik w id u jąc  u d z ie lo n e  p o życzk i 
na u ru ch o m ien ie , zw ró c iły  sw ój d łu g  w e d łu g  za­
sad y  w a lo ry z a c ji" , i P a trz  s te n o g ra m  se jm o w y  z 
dn ia  11 p aź d z ie rn ik a  1923 r.i.

A ja k  w y g lą d a ją  w y w o d y  p. M oraezew sk iego : 
..T o m ów ił p. M in ister K u c h a rsk i 11 p aź d z ie rn ik a , 
k ie d y  ż a d n e j w a lo ry z ac ji nie um ów ił, k ie d y  w ła ­
ściw ie w sz y s tk o  robił przeciw  w a lo ry z ac ji. S ejm ow i 
wi p rz e d s ta w ił sp ra o z d a n ie . iż l ik w id a c ja  p a ń s tw o  
w eg o  za rz ą d u  Ż y ra rd o w a  w ty m  c z as ie  w ed łu g  
w alo ry z ac ji z o s ta ła  p rz e p ro w a d z o n a ."  (S te n o g ra m  
se jm ow y  z d n ia  7 k w ie tn ia  1924 r. .

N iezgodne  z rzeczy w is to śc ią  je s t d o w o d zen ie , 
ja k o b y  w u ch w a lo n y ch  u s ta w a c h  o jk>w iększem u 
g w a ra n c ji  k re d y tó w  d la d ro b n e g o  p rze m y słu  i i7.e 
m iosł o raz  o o sa d n ik a c h  w o jsk o w y ch  Is tn ia ł już  
p re c e d e n s  o w alo ry z ac ji kredytów w ste cz  ..w cze­
śn ie j, an iże li ta  lin iow a (Ż y ra rd o w sk a )  by ła  za w ar 
tą  w k ie ru n k u  w a lo ry z ac ji k r e d y t ó w .  a lbow iem  
p o p ra w k ę  p. R u d z iń sk ie g o , ab y  po s ło w a ch : "u - 
s ta li M in ister S k a rb u  jk> poroztim i-em u z M inistrem  
PrzemytM u i H a n d lu - . d o d ać : ..a  w w y p a d k a c h  u- 
d z ie la n ia  k r e d y tu  z D. K. K. D. M in ister S k a r lą i 
u s ta li rów n ież  d o d a tk o w e  w aru n k i p o ży c zk i, za ­
b ez p ie cz a ją ce  P. K. K. P . p rzed  sk u tk a m i d e w a ­
lu ac ji m a rk i"  tiw eba i m ożna roz.um ieć, że to  je s t 
p rze p is  n a  p rzy sz ło ść , a n ie  o dnosi się  w stecz . 
Ż y ra rd ó w  je s t p ie rw szy m  p rz y k ła d e m  w a lo ry z ac ji 
wstecz, a k tó rą  p rze p ro w ad z iłe m  ja k o  M in ister 
P rz e m y słu  i H an d lu , a o w a lo ry z a c ję  w sze lk ich  
d a n in  jn rb łicznych  i k red y tó w  na przyszłow - w 
d ro d ze  u s ta w o w e j w alczy łem  i p rze p ro w ad z iłe m

nów- żołnierzy, k tó rzyby  >ię w zajem nie nic wybijali 
w wojnie?? E uropy, k tó raby  nie była uzbrojonym  o- 
bozcni. gdzie każdy  k ra j szpieguje *węgo sąsiada—  
jenem  słowem Europy, k tó rab y  tw orzyła jedną ca­
łość poKtycziur. jed n o  w ielk ie  m ocarstw o? W tedy  o- 
i-zywiś, ;ę bylibyśm y l>oga.t?i. <łzlejn.iejsi. kuM unttoiej- 
S) — a Europa za-mia.st g inąć p o t  ciężarem  w alk  — 
sta łaby  >ię napraw dę panią św iata! Na zakońfczenie 
tego obrazu idealnego pow inniśm y sta rać  >ię ^tw o­
rzyć pow ażuą uuję Rceji. Niemka i F rancji. G>lyby 
raz te k ra je  były pow ażnie złączone — w szystkie 
rnne jjąństiwa E uropy  —• o tern w ątpić nie można — 
zechcą przyłączyć się do tego  sojuszu cen tralnego  i 
iHworz.ą w ten  -jKisób konfederację , k tóra abejm ie 
cały kon tynen t. E>iro)ia uwolni się od ciężarni zabó j­
czych wojen i zapewni na przyszłość »we panow anie 
nad św iatem  pn w -zy-tk ie czasy.

Jeżeli cję porów na z okropnym i wypadkanM lat 
1914— 1918 przewidzenia W ktcgo  w r. 1897. trzefca 
irznać, iż człowiek teo był obdarzony przenikliw ością 
n iezw ykłą. W ojna nasząpka eótż z uieij w ynikło? 
śm ierć w ielu m ilionów hidzi — zniszczenie Ro-ji, kłę- 
ska Niemiec — zrujnow anie najbogatszych-prow w ujj' 
F rancji, k ry zy - społeczny w .Vng|ji, a dia całe j E u ­
ropy trudności ekonom iczae i finansow e, k łó rych  nie 
m ożna dziś przewiidzłęs- końca, trudności, k tó re  jak  
p ro rok  kotnuaizm n Lenin tw ie n tó . będą m usiały  s to ­
pniow o w yw ołać iw całym  sta rym  awriecie sorję prae- 
wrortówr cora-z pow ażniejszych, k tó re  sprawfą, że rea- 
Rza«ja jego teo r#  stan ie  się n ieum tedoną.

Przeznaczenie E uropy  i Niemiec.

(C* (1‘ l l ) i  - ■ - |I, j
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Rokowania an 
gielsko sowieckie 
w karykaturze an­
gielskiej, św iad­
czącej, iż Anglicy 
zdają sobie spra­
wę z tego, co jest 
glównem życze­
niem rządu sowie­
ckiego : otrzym a­
nie znacznej poży­
czki w funtach szt.

k S ejm ie  i Sońshńe. ja k u  p ó źn ie j-zy  M in ister S k a r ­
b u .

W  zakrej-h; sw eg o  d z ia ła n ia , ..za co o d p o w iad a - 
d ain  i je»t,..m oskarżony*1, jiS tó  Mi ra s te r  P rzem y słu  
i H an d lu , zrob iłem  w s.zystku. ab y  r k  a łbow i P an- 
H w a n ie  w y rz ąd z ić  sz k o d y , do  ..w iny  w ła sn e j1 się 
n i. p oczuw am  i o d p o w ied z ia ln o śc i się nic boję.

T a k  zan a lizo w a łem  „p ie rw sz y  s tw ie rd z o n y  
f a k t” m oje j w iny  i od  po w i od  z ia l noś e i z z a k o s u  
,sw ego  uraędow & nia i p rzt-ehodzą do  d ru g ie g o . o- 
s ta tn ie g ..  . .s tw ie rd z o n eg o  fa k tu " .

'__________(C. d. n.)._______________

KORESPONDENCJE.
NOWY S^C Z.

P rzed  kilku dniami fiijiieścif .,K urjerek  K rakow ski” 
AÓadoroośe o zam achu dynam itow ym  w Nowym Są­
czu kolo w iaduktu  kolejow ego, o silnej detonacji, po- 
- zakrwawiaćh za -praw cam i, badania-eh, poruszeniu 

mieście etc. 0  za-mao.hu” tym  jednak  m ieszkańcy 
naszego m iasta dowiedzieli się dopiero z K u rjerk a”. 
a najbardziej kom peten tne i w iarygodne źródło — 
-Policja P ańsiw ow a — n a  zapy tan ia  również ośw iad­
czała. żc nic o teiu nie wie! Żadnych strzałów  — de­
tonacji n ik t nie d y sz a ł — być może, że gdzieś tam 
na przedm ieściu w yro ik i jakieś, jak  to  zw ykle w o- 
k red ii św iątecznym  -ię z s te ra  —  wy-.rżeliH  - jt.ic ot 
t a i  na c iv a t” -■ afe i o tern nic nikomu nie wia­
domo!

Byłoby pożądane, by dzienniki podając jakąś spra­
wę, najp ierw  za sięgały  ściślejszych inform acji i by 
niepotrzeoiuc nie denerwować- obywa-teli jaki. m iś 
y^oźnemi, w gruncie jednak  ni eprawdzi,womi zdarze­
niami. A chyb;) i zagranica przedi-ttkowniją-c w yjątki 
z naszych gazet, nie wyrobi -obie zbyt dobrej opinii 
o Pa usuwie, w kutrem  zdarzają się jak ieś tajem nicze, 
nie w ykry te  zam achy z bombami przy w iaduktach ko- 
te-jow-Fell.

DOLINa .
..Incmici-" zaczyna g inąć na tu te jszej poczcie. A po­

czta w Dolinie — to w większości żydowsko-! uska 
cka-sjer żyd — listonosz żydi.

Ciężko, bardzo ciężko nie ..towajrzyszoo ? Polakom  
r.a  k r e ty n .  N iem a tu ta j ich k 'o  bronić, bo socjaliści, 
żydzi i ftusln i to  są dopiero Indzie, o k tó rych  tu ta j 
•dba ją  -władze.

A ja c y  P olacy -ą tui tu te jszej sadn ier 
N aczelnik Po'ale, K ra kow ianin naw et, W yporek. 

żona ty  z N iem ką. p ro tegu je  Rusinów , bo żona uie- 
cierpi PUaltów. O bdzL k  ich w szystkiem , o co ty lko 
proszą, a P ołakom  daje to , co mu „z nosa. z Rusinam i 
Spadnie1’, karci ich, gnębi i g-rozi wyrzuć, niem ze 
-hiAby za przepisow e ..pełnća-nie oboz iązków  shiżbo- 
w /c h  i kasjer. S to larczyk, W ieliczanin, k tó ry  ośw iad­
cza. żc ty tu ł i nazwa P olaka dzisiaj w Polsce nie po­
p łaca .

iW teiu ..w iłem ' otoc.zeniu nerw y się uiszczą co g o ­
dzina. Polaków  zaś, kTórzy, wyżsi h ierarch ią , ni.ssą 
pomoc gnębionym  sw»im rodakom , zabiera się z Do­
lin y  pod wpływem  tajernnic.z.ydh. n ieznanych sił. 
gdzieindziej.

Istn ie je tui w praw dzie .gśokót” , ale me ma gtęb- 
śzegOs narodow ego podkładu jak  to  widziałem u 
Czechów  i NIeł&ców, k tó rzy  w tak ich  stow arzysze­
n iach  I kółkach na obczyźnie, dają  »otbie wzajs-mną 
pom oc duchow ą, pociechę i podtrzym yw ani" w yszer- 
(Wbącye.h się u pojedynczych jednostek  sil narodo- 
atych.

U nas b rak  tego w zajem nego popierania się i wsj>ół 
czuta*, m ałe jem y i powoli m arniejem y. K rzykniem y 
czasem  dła pogróżki, ażeby n asd sły sie ti, że jeszcze 
żyjem y i znów ze strachu  przed ,dig-am i1’, mniejszo- 
ściam i narodow ym i i „ tow arzyszam .11 kładziem y uszy 
po sobie

A c,i maJu«zey, pra-wdziwi Polacy, zgnieceń 1 tym ­
czasem  przezt Ato/rarzy^zów i mniejszości narodow e 
g iną  — albo ze s z a c h u  przed podłem  otoczeniem  
■oddają się w ręce — przeciwpolskie — J ła  u  rat owa* 
wia egzystencji.

I tak  trac im y —- w praw dzie po trochu i nieznacz­
n ie  — aic zawsze trac im y na tych, co pozostaw ieni 
'ber ap teki, poaw cy i w ^półczucia, nie mog%c znałeś*) 
sk ąd iaąd  ro-.anku — opuszczają szeregi narodow e,
zzystłj połskir. .•!• C.

i z a e s f  c M u w t
.JM ŁSfittJM ik**.

D&k. 1 maja br. patemjtv włoski MtttóoAini bidzie 
'jrze^K -kłtezyl w ielkiej ur<xjzy!s.jp^Qi, j#Juh od^ęfeie  
uę w ateście Caita^rcoe tu  SJpgjlJł, toającem otrzy­
mać oTf«wą — u b j M i

O byw atele miejscowi po-i ahówjli przem ianow ać 
swe mia to  rodzinne głów nie d latego, że przyszli tam  
na św iat dw aj najj^zważnk-j.-i p, zeoiwnicy fa.s/.y/jnu: 
Dom SWirzo. jeden /. przyw ódców  stronnictw a .<po- 
po lari" i znany socjalista włoski Yolla.

D otychczasow - m ia-to  C aitagirone. założone, p ra­
wdopodobnie, przez A rabów, leży w -ycy lij-k ie j pro­
wincji C atan ja. bezy około 50.000 im e-zkaueów . je-t 

js to liea  ,1je.-ezji i posiada szkolę rolniczą o iaz techni­
czną. Znan, ni jest ono z wieki w spaniałych, dobrze 
z;R‘how anych pałacórw średniow iecznyeh.

U BJAW Y T E L EP A T J1 U D Z lbC l.
A ngielski uczony tru raey  oiiowimUi w jednym  z 

przeglądów  dekji-we w yąndłń te lepa tji u ilzieei. Pani 
śłu re, m ieszkająca w fidynburgu. chciała u ir a ć  sw e­
go pięcioletniego chłop.-a. aby  z nhn pójść do koś­
cioła. N agie chłopiec p rzystanął kolo okna wejrzał 
na niebo i odezw ał się zw ykłym  głosem :

— Mamo. Je n n y  um arła.
Jen n y  była • sześc io le tn ią  kuzynką chłopca, k tó ra  

się z nim  zw ykle baw iła, a p rzed  dw om a m iesiącam i 
w yjechała z rodzicam i do K apsz tadu  w A fryce. Za­
dziwiona. słowami uudea, zap y ta ła  piwri Murę:

— O jak ie j Je n n y  mówisz?
No, przecież o Jen n y , k tóre je -t w K apsztadzie

* t  * brzm iała or^powiedź.
M atka nie przejęła  się zbytnio słonwmi dmeetka, 

ale zanotow ała dzień i godzinę. W m iesiąc po tern 
nadszedł lis t z K apsz tadu , donoszący, że Je n n y  po­
parzyła się i na drag i dzień zm arła w w ielkieh mę­
czarniach. D ata śm ierci zgadzała- się z datą . zanoto- 
wną przez p. Murę.

In n y  w ypadek te lepatji u dziecka, jeszcze m łodsze­
go, bo trzeehłefiuegt), zdarzył się w A m eryce, o 30 
k ilom etrów  od N ow ego Jo rk u . P ani K urtłs baw iła  tam  
u swej siostry . Nagle trzech !era;a jej córeczka od­
zywa- się podczas zabaw y:

—  Du w :J  >ię u to p ił.
B ył to  je j 11-letni kuzyn w Nowym Jo rku .
— Co ty  mówi .-s? — zapytano  dziecka.
—  D allńd  umaTt —  ChJpCfWiezłzi-ato.
— Co to znaczy  -a m a rł”?
u o z j wiście dziecko, k tóre nie słyszało o śmierci, 

nie tuphiło dać żadnej odpowiedzi. W dwie godziny 
nadeszła depesza, że Dawid utopii się na ślizgawce.

ŻYW Y NIEBOSZCZYK.
-Zdarza się, a le  nie często, aby żyw y człowiek oglą­

dał ywój grobow iec z odpo * iednrm napa >e.m w łasne- 
ml oczym a.

W ypadek  t-aki zdarzył się jednak  tytui dniam i p e­
wnem u Francuzow i, nazw iskiem  Reno F o g łh tti.  Pod- 
cza^ w ojny św iatow ej w końcu 1914 roku został cięż­
ko  ranny  w W ogezach, piwcaom, jako  inwatodę, u,wół- 
niono go z w ojska, gdy  opuścił szipjtal w Lyonie.

W ypadek zdnrcyk iż w ty ch  czasach F o g łiw i  ba­
wił za- jwcTesamł w  oko licy  w ie^cow oina Ram her- 
vilłers, gdsje. podczas b r w y  o ^ a ló d . rane i poazedt 
odwi włzić miejscowy cm entarz, gdzie pochow ano d-o-

Icglych żolnici/.y. Można łatwo wyobrazić wbift jego 
/.dtimienie,. gsly na je i ln jm  z drewnianyc.n. biało po­
m alowanych krzyżów , u jrzał swe imię. hazw kko , 
w-ii.k. ntimw sw-ę«o pułku i datę doń w-tąpienia.

Pomyłka wijt- zdawała -ię być wykluczona. Tym- 
,za-,-m żj-rwy Fogliettu  będsić jM-wnym. /,. żyje, za­
protestował u władz wojskowych przeciw przedwcze­
snemu |X>mies/.,-/en;n go w- grobit na im antarz il  woj­
skowym.

Bandytka z H. Jorku 
chwycona.

(.Pławiona lj;i-ndytka, k to ia  w cśągti trz- cii miesię- 
i y obrabow ała 17 sklepów  w B rooklynie, żos+ała 
chw yconą w Jawkcsonyilk-. J« st nią m łoda mężatka, 
Celia Cooney: maź również został aTesztowuny. W 
dniu 1 kw ietn ia m iała dziecko, k róre j  dnah. pa z«d 
tygodniem  um arło w Brooklynie. Xajc.iekam-.ze jest 
to , że nu ślad  jej w padł przedsiębiorco pogrzebowy, 
któ ry  prowndził pogrzeb.

Lot naokoło zlemL
Sam olot kom endanta Muc ła ircna, po dokonan i*  

d ługo trw ałej napiwwy na wysjue Korf-i. odleciał w  
dalszą drogę. W ysłany  przez rząd angielski to rpedo­
wiec u ła tw ił sam olotowi jirzedostanie się z jezior* 
-Konssia na K orfu — na morze. Następów d roga od­
byw ała się z przystankam i w A tenach, Kairo, Anuno- 
na leoto Jerozolim y i w Bagdn-dzie, W szędzie dzielol 
lo tn icy  byli serdecznie w itani. W B agdadzie oczeki­
wali ich przybycia oficerowie angh-K -y m iejscow ego 
garnizonu, oraz konsul atna-rykański. Po k ró tk im  po ­
bycie tam że, odlecieli dc " a n o s s y  i w  Jatszym  cią­
gu do K arachi w Indjaeb. Spieszyli «ię bardzo, żdby 
un iknąć groźnego w tym  czasie w ichru, południow o- 
zachodniego luołistnnu.

W ojskow a wyprą wy a miihyka ńskich czterech sa ­
m olotów  na-około ziemi przebyw a obecnie w ta k  zw a­
nej H olenderskiej Zatoce na w yspach A leuckich. Cz* 
ka.ąi tam  na swe^ę^-o kom endan ta  m ajora M artin*, 
k tó ry  skutkif-m ponown.-go n-zkoJze nia -krzydB i 
niedaw no napraw ionego, spad) w zatoce P o r tjg e  i 
7. trudem  zo *al odszukany  przez am eryLżńbkie to r- 

Równie'/ w te j chwili panuje tam  okropna 
północna burza h re g o w a . przy 20 'topn-ia- h mrozu, 
k tó ra  uniec.oćbw iu daŁs/.y lot.

WESOŁY KV3K-
W wiejskiej stktfĄ  (aaitM ŷcaflek

Nauczycielka, przy lejcog i d u d k ó w , chcąc dać d«te- 
ciom po-jęcfe zeta, daje pytanie, 

dkwlu, »jiPz i«J*» jałrfko, jeżełj gn Ą tm i co ci *»-
itaoici?

SffaędA jjo uatojctie ovttt>wuadlsu 
Oąrrzpk, prewrę patd DaunyCiełki. *4 .
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Trudność życia.
PO ŚWIĘTACH.

Piti w&*y dzień.Ś . ,  ł.-
Fan ohudaił się ze giną wJcaiYpką i to tąik sikią. że za 

każdy m jej ataJ.iiem miał wra-żeinie jakoby swój własfijr 
język połLnąi.

Ńa cczkatWikę dobrze je-sr coś ja,k wiadomo popić.
No tak na.po-pić to sio zgadzał, *le nie wodą. Grzmo­

tnął więet pięścią w stół i pn eh-w-i-ld we d-nzrwiacb uka 
zaJa się służąca-'Kogla.

— Co się pan tak tłucze — taipyta-ł-a.
— Pój do P.ijimama i prz.yniiiesiesz ud dwa por­

tery.
— -Dobrze tyltoo pites-zę u picoft3-z#
— Bez piomżęd-iy... — idę.
— Joną prę lik o, bo wiclmi-rz czika-wka •mnie dusi — lecę.
Po nies-pekni kiwaniu ansie puwrae-a z ni-oMtt.
— No ą grl/.ie piwo —- pyta ]>aai /.Aumiony
— Piwo. -powiedział pan, żeby pan przody z.apłaoit te 

treyrlaieści flaszek co siię przez św ,-iu na bórg wiziięlo.
— A niech dja-bli porwą jego duLzę... święta. ’

Ka -u |is'4yni«ś mi szkaanlkę wody.

Trzeci dzień.
II.

— Coemuż to mamusiu obiad d.ziiś taki chudy?
— Jakto chudy? — Przecież kapuśniak je*t na skór­

kach z k'elbas> gotowany a zit-ninia&i są maszczone Uu- 
SŁcacni '/,cl«ruaiym z wody, w Uórej -tlę k-ielbasa goto­
wała.

— No tiu.k mwmjisiii, ale jwit#z przecie. że ja obiadu 
bez ntiięsa ule nazywam idjiadcm.

— Mój mfebuJilvu sądzę, że nic a nic ci: się 'jeszcze nie 
etanie jeśB.dViś mięsa nie będziesz jadł.

— Ta.k zonecRo. ja mam przec-mo.ie. z( wo,ześn-iej jak 
na. pierw sżegtT ide u ,zę już na pólmidWi ani kawałeczka, 
mięsa.

— A czyż ja temu ca wiania? ma,, z tak jak tobie te-

t (M  ref ty  gnda-sz. moja dirmga. Pnzeoiez rrft zsina-
W’ia.łejn u cienie im dziesięć ibid a-ni kwasu ka-piiśna-nogi. 
ani skórek z kiełbasy.

— Tak mężiulku. ale praginiiisp mieć święta.
— Zgadzam się dziecino, lecz rńf-e.iałe-m także mięć coś 

i po świętach, a .tymczasem po świętach widzę tylko 
twój nawy kajądirs.z.

Och! mSm ty p o iły ! i ty wyma-wiia.sz to. coś mi
kupił.

— D przepraszani sic kochana, lecz zdaje nu się. że 
tuąńJaó’g'0 -obie s-i/ma.

— Przecie da-le-ś' mi pieniądze — odpowiada ż.onk i, 
łatewyJac aat; już łzamj... _ ^

fljie w >a ąi wydm. W n  płac . u

— Dałem ,«r jEW^ą^ze. J k  ii*- k.'w«wy . i
— .la nie infn w-eałb t9ńójej tylko

kapdtiNZ. ro-zumiiesy..
— Byt może kochainA, t-V jaż-tą k .lłer *. Re przez świę­

ta nifcz-ytn ei będzie Jwida-j kawałek kiełbasy jak całe 
kapejusaj
» •*- tł, toś sie. mocnb* mój drogi Omelil.

— V i dze t(, — o Ipowiada już zirytowany — ’ dlatego 
proszę cię. żeby Yni to osbażiii ra.z było! '

— f-N-0 prósrzę. widzisz go, już zaczynia awanrtu-rę.
— Tak jest. moja. kochana! Bo jak kapelusz t.o nu 

kiełbasa!... — mówiąc to. trz i snat drzwiami i poszedł 
<lo restauracji m> obia 1. UtOfte.

k r ó n I k a .
JtFTl L rUĄF TF-ATRU KIEJSK1BGO.

W torek. .Merb i“. ,
•Środa: Pani X."

ł  REPFiłtLAR CPEEETKL
W torek: T< a.t.r ztimknięty.
.środa: Teatr zamktóęTy.

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.
Wtorek: ...Walałia'". . . . . .
Stozla: ..AcidaHa".

REPEM TAR k m  KRAKOWSKICH.
Nowości: „Meskalina-,
Promień: „Karnawał*1 z Lyą Małą.
Reduta: .kekzna ręka Vosu“; dramat ży rif>f v.
Srtuka: „Teodora", ielki dramat dwuBor.o^y'. 
li ciec ba: Wielki pocŁWÓmy program rozmaitości [osta 

tnś dzień i.
Trzej muszkicierowie, dwie serje razem. :0<i pomi 

działku). . . . . • • •■ •
Wanda. „Miłość krwią zbroczona", drama* w 6 as:.. 
Warszaw a: Jihca światy", dramat.
Żatbęui: „Demon cvrktt“, bardzo sbusse.

A n. p. „Ustaw a o ochronie lokatoró»v- zamieszczamy 
na 8 strome nasoego y  mr*.

P. STAN1SL \ W ,STRZF.TELSI11, ..,śl*eókliiy .kęrespon- 
deiit ..(ćińca Krak?1, wy jechał do Pa-ryżb na Ołimpjadę

PRZfift ił W  PB \W  i  Q t ^ T O P »QOWĄ
J a i P w f  dyłwłsićNteifiy. ntuwis kfłłni OsfcwRettjCółi o

zaijecia listo  pa low c w niosła w czoraj spm cciwy na 
ręce pnzm ro. l i licząc t^oo ro zpra wy eo do zarziujcoiiycli 
o tuw in io jyri w akcie p sju n ie iiia  n iek tórym  czynom. 
Mię.dizy iam< «ui vt niósł tak i sprzeciw  obrońca dra 
Langmoda. W rkiutek tych ' ^rzpc«wó>v akta. ca łe j te , 
sp raw y będą n ruuały  odejść lo.są.dn wyższego w K .a  
koiwj10 M tem rozigitrzonią stnsiZiiOśid zarzutów , co je- ' 
d n ak  n ie w płynie na zm ianę term inu rozpraw y, k tó ­
ra  dtficiiiyiwnie w yznaczona jest na dzień ^ c z e rw c a .

Zjazd Pol. Towarzystwa Tatrzańskiego
K raków  28 kw ietn ia. 

Pliizoz całą mipio ią n edziołę. od godz. 10 rano  lo 
10 wRTizorun z k rć tk ą  przerwą, obiadował dingi 
Zjazi<l delagiittów P. T. T.

Pczewoihulcząey Zamząidu gdównogo, ittó. Czerw iń­
ski z ia ł .-prawe z dzaiałakioścd tegoż w roku ubio 
glyni, tciceprwzes dr. u o e te i —• z .l ykuiiyw anych  ro­
bót w górach a p. D'op^owsięi — z wyników pracy 
ł7  oddziałów i 4 setłlcyj. P. T. P. rozwija się stale, 
czego głównym  wyraizem jest powstanie liowyeh jue- 
e-itt oddzvłó;w w r. un. Po dyskusji przyjęto wszyst­
kie spwwoiz.lania do zatwierdzającej wańoauośwt z 
]^>lecoiiiiem opraeoiwytwaniia na przyr-zio«e jesLtiolitej 
stadyrdyik: cooocai,ej i większej .ji.opagaiuly dla jj o 
dnania w:ięk ~zej jjk)rś c |  członków.

O brady  ix>połud.n',aw e poświeć o io prze 1( ws/.yst- 
kiem są>raiw;c st»u:ioui.4ka. jtćtófe żaj.ąti ma P. T, T. 
]"' iomśtiiizyrgołębiu sj,oru o -Jas otrzyjię. Po  b.udzo po

ważne j i rzeczowej, wzmuicj jeębtak za pou iną  dy^utu- 
-j i . w kitćirej brali mlzhtł dsowię: Boetcl, Diehl. K o r ­
dys, unow roz, p o y l  Us.eUki, iirołc--(«rowic: Sem ko­
wicz i Szajtiocna i d r  K ip ta  — uchwalono je.dnwMisyś.1- 
ii.it' odpowiednie wnioski pp. Diiehla i Kordysa.

Na wniioyck /żtrząśbi głuwiuego ueliwaloaio podzię­
kow ać nroeizyście Wła,lyóhtwowii hr. Zam oyskiem u 
za daró  w lunie paik-n-wm dóbr zak^piaitókżch, Jaiko za 
w-il d™ jsmi-Ti ttaioduwegio W i j4mt.*h k  
g-o i zashtżonego członka p. d ra  -Jana Nowaeł 
miaiHWiinO ezłonk fn i honorrywyn-

< -ale spraw)z»l;in.ie za rok 1923 i ze Z jazdu ukaże 
>ie niebawc.in w organie Oddziału łwowskńegw „W tór- 
dliy". rodagit-wanym przez prof. dra J a n a  G w alb e rt» . 
Pawlików skiego.

Ziijzd następny  odbędzie ę w 'W arszaw ę, por i z 
pienw-Tzy ]kv/.;i K rakow em .

Op róoz 3 prukurati>rói\v na roTijirawse obecny bę­
dzie przedstawiciel ekspozytury prokuratury generał 
r.ej w Kraków'e, jako oskarżyciel Państwa za straty 
poniesione podczas rozruchów przez Skarb Państwa.

Booprwfry, w yana-oacMio piióiiwo-tntó na czenwoOwą 
ka lenieję ^  l&n itrzyśięglyeli w ilcśei 4-eeh. a tn. 
d-wió prą«s^wiKir ,d r  FttUer i Bank Spółdzielczy) oraz 
dwzti o rabuiiki.  z o d a ły  ]uze>un:ęte jeszcze na obe­
cną. kadencję ' odbędą >ię zaraz po zakońc-zeió-t 4- 
diKiawe-j rozpra.wy pnzeciiw koniŁ irdoin .  rozpoczym - 
jącej :-;ę diea ó maja Ur. ( 'domkowie więc rrti-.-caoj 
Ia.wy raąydęg lych  urzędow ać b id ą  do 20 m aje hi.

W czcuwcowej l.adencj' odbędzie się tylko rozpra­
wa o zbrodnię list opadową. Gdyby zaś zaszła potrze­
ba są Izeimia jakiejś ważniejszej spra wy w czenweii. 
to pnrekifew ane je-ł wylosowanie nadzwyczajnej li­
sty sęd/.iów przysięgłych.

I ROCZYSTE ŃABOŻEfSTWb NA POMYŚLNOŚĆ 
BANKU POI SKłEG. IW-zeia j. jako w dzień otwarcia 
Danku Polak-ie-gr, 1 lbyło się w Krakowie w kościele św. 
Anny uroczyste naboż.t ijst\C,a. .u-ze ,s\v. ójl)>rąevil ks. ka­
non 'k Gą.]>uta. IV nabożeiisrjwtó w.z.ięłi ulzzał pp. dyr. od-.

. d..ia.h, lijunkii Po-Ukiego p. MakÓwviki. za.sitęjK*a I\ r.-ktora 
’ M-i-ejialak wraz 7. całym pURo-nóJem.. dałij wojewoda Ko 
aT':iiiik-owsiki. st-ai ostowi o Bal- i s.a!i*l- " U .-tsj, wuVv proięs 
Izby sk.-m-boiwej Gajr  ̂ siei,'retkior Nahi:t»an> prez. W.olter 
i Pamek. Ac-hceifucż. Wielguis. piv-z. Tvby liandlowej T. Ep- 
stein. d>jr-ktoii:oMiie łm-nkoiw krakowskich i w. iii.

-ł I lnia wczorajszego dotyclięza:sqiw y mldzial P. K. K. 
P. j-ełn-i 1.H \ nmościi jako o I-I ział lkwiku 1’oł skiego,.. Wszel­
ka też 1 aclniiii-kiOiw.ość pro:w; łztara rjest w złotych, jak ró-  
w-nde-^w c,ph-tć nas-tępują w zło-ty.ch. Buch w Banku był 
wcz.o-iaj '-arlzo „ilniy. wiielc walili obcych ..akupiono za 
zdotp. X (towiwaia walu-t olvcvdi sa również w złotwh.

GOsCIE AMERYKAŃSCY W KRAKOWIE. Wczoraj 
.1 go85 ln.40 p ze-1 pji], poifiągiem od -ńronjj Pragi zje­
chał do Krakowa: dobił M itt. szef światowej YMCA. Ais. 
DavK. szef europejs.kiej YM-OA ornz dr. Sc-hrttm. kontro 
lor zamoi s-ki. Na -l-wo.rcii jjr/ybycia gości o c z e k iw a łsta. 
rosła Tcliórzra-.ki im. województwa, w iizepr. miasta R-»l 
le. rektor Hoborski. rekt >r .tózyszko-Bohusz. generał Gó- 
scJWr. 7 inspektoratu a-niji r.t.111. Nalmsiki oraz mjr. P 11- 
-lourski. l j  godz. 1 o Ibyło się w Grami Hotelu przyjęcie 
1 a c.zesć gviŚ!v. wrząrlzsnie Macaniem lta-l.v zarządzającej
S M<-A w Kral.,Qw:ę-. Wczoraj o godet. 6 i pól odbyło się 
w sal- posiedzeń Ha.lv mńiis.ta pomitanjc dra Motta prizez 
obywateli krakowskńch. Goście odjechali wczoraj o godz. 
12.05 w nocv -lo AYai s/.aw’v

PO FERJACH- WIELKANOCNYCH. Wczoraj zakon 
fctylji się ferje cZi.e 1.1 P-niw>" sytMfe Jau.-tlion
sj.'m i w Ak;t>leinji Gó-ai,i.ezcj. W układ v o-lby-. aja się już 

’rt gnłarire. Drziś ■ nizpoczyiiH sę no-rinalna nauka p i  fe­
riach we w-izysckich sy.kołai h średni |i i powszechnych. 
Xa -lwąivu koJrju-w-y 111 1 i|e -:ę zau’..aży-ipsiluv rucli v u 
caf.Kv-.Ti Jo s/kół ucz.sió\v . ,K-7-‘,iic.

DRIKI POCZTOWE W GROSZACH. ot.iec wpi>,v.i- 
dzcnt-Ł wabi-ty zlotowej urzę.loin pocz.tówym polecono • 
nieiwJoęgme zniządidć f*?7.i.-iw-.4lg,ftnwi,ii,ie wszystkich cen 
dmkćnw spn/.c l«,va-nych publir&W|śc>i. Karty M f a t f o y e  |i>f> 
.ieilyn.c.ze. deklaracje cę-Uio. ..liląiikięty telegraficzne po 1 
aro-./.u za sztuki: kaitl  j>o łw.ójtie po 2 grr *ze: pokwi- 
ti'w..'1-ia na 1,-u’i telćgramóiw 40 gr.r książki ptK-ztowe na 
daiw c-ze jm ItO gn >r/.y: mapy |K)ć«tttwe po: 2» złote.

UCZCZENIE KANTA. Towarzys-itiw;- filozofie-zne w K-a 
ko wie ceh 111 iiczcz<uua- 2U(l-iu-j roo/micy iii-i-l/.in Kanta 
inrządza we wtorek dmia 20 bm. (f,i. de-i.śl w sali Koperni­
ka. i.mil. Norum -i godz. 7 wiieecór zebranie. M  kióta-m 
I>) zagajeniu [irzez jurezeSSii, prŁof. dra H-nl>i-.zyąs*viieg,). wy 
kla-1 wygi prof. -Ir GarboM-ik-j lla tern* ..Żywotność 
K j5-*.a“. — Wsfcji wtiłnr.

TRANSPORTY DRZEWA I WĘGLA DBA KR AK O 
WA. W jji-iu wczmrajszynn na leszly -lo składów udi-j- 
hk-icli na WtirsKa.wskim ibilŁzi traiusj-orty -Iracwą mięk- 
1ueg>j 7. Kępy a-.l H-1,zawadóav oraz. kilka wiago-nó-w iyagt:i, 
ta l .  że skl.-eiy miejskie są doist-a-t-wio za-ipa-tr/jome w sr-ul 
Id y>ABn-r.-

ZJAZD ZWIĄZKU ELEKTROWNI. W da. 4 maja 
b“. w Krakum-ie oćHtęlzw się Zjazd Zcyąziku Elektrowni 
jKf-lsikich. Na Zjcź lv.it- ma by ć pniuiszona sprawa stwor/ w 
n.ia ogólnych goepoda#cizy-eh w-anuików elektryfikacji Po1 
ski, le.fetjrt, dyireklułą Ziwiaaku ioa. M. Kuąłiiiicik.ego pt. 
.-Zagadnienie elektryfikacji w Pofeu “. A^igłos-zone zo-. 
staną’ fachosoe referat A. Wysokuiskiego pt. . .Za-,
sotniki yep ła  (akumulatory paA>weVX inżi H. Zarzeckie­
go: J L  konferencji wysoiktó-h napięć w Paryżu’'. „Budo­
wa podstacji na otwnrtem p -w :etmi«“. iuż. .-i. Hoffmai-i-::

..Dleje t-raiis-formato-rnwe". w.res,aiie ler-i.-szonc ł-ę-lzle ba: 
dżo aktualne zagadnienie prze-ż’ posła na Sejm A. Cheł­
mońskiego- ..<> usamo-l.zńeliirieiii-u doĄulffWiW przedąię- 
bi-n-stw koi.mnal-nyv.lr1. — Elekt-ryfŁkac.ja Py-lski posiał . 
nader -kmiosłe ta-cacnie ze wzglęlu na oszeizędiiwśc w 
w-yzysikaniu naturalny- h b,o.gavt|W kraju i w|>l\;w na potu 
nię-p-u!, produkcji przemy słowej. Totoż Zjaz-1 hu Izi zaćn- 
tereswa-nie l-ietyliko w za wolowych korach dz.ialac7v 
n.-f polu ele-k-tryfi-kacji. lecz. pnzr-jaafl -lo Krakowa zapo- 
wiedzJeh równzież przedstawiciele .centraliiych władz 'zą- 
ilowyc.h. licz-ui jmslowie na Sejm oraz przedstawiciiele 
władz kninunalięah różnwlt -D.ieln-c v o’:-ki.

DEKORACJA MIASTA NA 3-GO MAJĄ. Prezy djum 
m. Krako-wa zwraca sic do iiie-iso ańców. aby z. oka. ii 
zbliżajacesro îę umoczystegm nari-lowego obchodu Kon­
stytucji :l-°o M;m.-i •'y-yyo.toiwałi chorągwie o binrach -’.a 
r-idoiwych i miijsikich celem u tc korowa ni a domów w pin 
tek. solyitP i n.ic lz-ielc. tj. -lnia 2. 2 i J maja br.

W SPRAWIE ZBIÓkK-I ULICZNEJ W DNIU 3 MAJA. 
Miiifcwstwo s|iraiw wew-netrzm-yzdi z.a-gwara.iw.owało re- 
sikry-ptcni /. -lnia 20 lutego 1Ó24 Towarayst-wu S®koły Lu 
■iowej wykicMK' prawo do zbierania składek na cele e- 
świabiwc na iil-cach i w lokalach fntWio-znye-h w cz.aaie 
0-1 2 do 8 maja. o c.zem za-wna-lomiln jk> iległo wi ldze 
a lji.-jiistracyjne. Tiofva*-zy to eałesro szeregu liyjej duekd- 
cy au.-trajcikiej. Zarząd gfówny To-wa.yzyst-wa Sz-k-oły Lu 
dnwej pnstan iwił z tepm po-zjc-o-rewla wrżyłłąb tylko w 
Kami jeilnesro dinia. tj. 3 lub 4 ma-a. zależnie o l  posfótly.

\V ROCZNICĘ WIEKOPOMNr-l KONSTYTUCJI. Dn a 
3 maja 11 go-lz. 9 ra-n-o o lora-w,;one bodzie iMĆoz'*fę na- 
bożeiitc-wo w katedrze na Wawi-lu z. okazji rocz-nicy wii- 
kopomnej Koiisfrducf. na. które :voje„mda k-.akowski 
z.-inraiża władze i pilWcztfośS

ZAPLATA PODATKU OD LOKALI ZA ł] KWĄRiĄL 
1924 R. Magi-trai, z-wraca n-wa ■ że osolme naka-zy pla- 
tiricw na podatek od lokali za II kwartał br. rr> będ 1 
d iręczane i że lokatorzy «ą r lmrcna.zanii uiści- poda-tek 
ca ten kwartał w rernihrie ,lo końca bm. pod ryg-nrem 
płacenia odsetek zwłoki a to na. podstawie iuik«»zów pla-- 
l.:i’nŁzvi'h. które "Ojirze-lu-io- dorec/.o-ti-o właścic-iel-om rea1 
pŁ-datek o-l l-.kal: za ’r->k 1924 — ,v mt-D,  k-wantałnvc.a. 
noś-ć i w któr'"h j - - / -'--y nr - | r.KzO z. - - eól 11 mi - oka-tór m

0 ZNIESIENIE M KOMISJI CENNIKOWEJ, -lak się 
,1 ul luje-mv krĄnws'- ’e węchy rzeżmków i masar-zy 0- 
raz. pi-karzY - zi-ia  itarauja u władz wojewódzkich i 
mi- skieh o' zihiesWie dotyelicza-pwegn *ydi">in reguło: 
wa.ira etui pi"/ z m. kom-i-je (-.eiiniwo-wą. łłwżn-my. nasa- 
rze i pieka-i7e m-itrwYiiją siwe żądau-ia italKiizącją waluty* 
i t-wiijw Izą. ż- wdna kalkulacja m worze k. wkure-ncje  ̂ a 
cm z.-iti 11. i Izie n.ft.iaieiiie wzglę 1-nfc ]-.il<-i-7.en-ie ja-kości 
towarów.___________________________________________

DYSKUSJA NAD RFFERaTEM PROF ST. GRAB­
SKIEGO odbędzie się dziś p g-. Lz. ś w ^ n e t i i  w sali 
To,w. Bulniczmp-.i ptzj |*lac-u Sz-tf.epaiiskin przy w-Ąpól- 
11 Iz.iale prol. St. Grabskiego i prof. . Chrzanowskiego.
P ża,3anv ii Izial \Sk 7iajv.tós7.vc! kół jitil.iJ«|IJfcf\-c!i. ’•

STARANIEM NARÓD. ORGANIZACJI KOBIET odbe-
|-/.-e -ii w ,1. 29 lnu. wftnek- godz <’>- Widśka 13. zebra­
nie /. 11-lci.(tein dyrekt. Lvśnjo lorskicgo igt- temat 
cTigiąz.uy. G ],:-.‘zije pr/.y.Vyr:v - -.b>uk<«w i.pra-za -'ę.

NA RATY

F
po

4 to

■UTRĄ
zniionych cen»th poleca |

A, JACH1MSKI
Kraków, Grodzka 14 16  ̂

» fasna pracownia kuśnierska |

Z EKAANU
WARSZAWA: -Dwa światy", draim:. w ló  akt-aol.. — 

Trwśeią'dramatu oemitego » -  Iług j> w,i. ścj Paiwła Reoó 
ie-t walfai ,f>.na rabina, między gJu-ttcm a ijowołamcoł 
iia. wielkiego' artirtę. Tm uważnie znyetóeżyJo i Borach, 
dzięki pno^ąu^.fftB^SężDiiicaki EUbiety TPty- ■ Mtejr* 
1'órten'i został sKrotym ktorem uadw-omym. R&Tę Bofii- 
c-ha o 'tworz.y ■ ziwi-omic Hjwst i P ^ w j ie  bf-'
lv -/.agra-nc mdi- rałćną M.oree ski - i Pjc.ka irdf-wwrca nie 
podam -. Drama' c:i]y nwiai.y .jakąś Seidecz* żóćnfl i nem 
ciem. lh»hm . ziljęcie inMBę-fu-jącjej warty p-ałautwej wj- 
dziaiw j-rtzez - kąu, ka.wia.-iy a iia.s»ę.paióe z ulicy. Pumj 
słimet- pa;> ]-rą’ toto. tip. oracł cesars-kż amiast zdjęcia 
caley-i zamku, -lołr-c zdjęicie ąkinrów graja :ych vs  Ste­
nie i całej w il-owjii raacui.- • pOirJWWSc.i &ńSCk
■ńę u ..-c-- I >-1 -■ -e.j K i  - natłok nie zwałrr.a od obo-
wćizkti u|»r»,ituo.ś JAM.
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DZIAŁ GOSPODARCZY.
W SPRAWIE EKSPORTU POLoKiCH W y 'rO  

BÓW EMALJOWANYCH. Ko*ró* llcpBc,] Polekidj 
-»  Trjeśeio ju.-t często zapytyw any przez tamtejszy; i\ 
kuprów  o próbki naczyń emaljowanych polskich, 
które obok zbytu we Włoszech mogłyby również 
znaleźć zbyt na Dalekim Wschodzie za pośrednic­
twem trjestPii.-kic.h eksporterów. Ponieważ w chwili 
obecnej wymieniony konsulat zajęty jest organizo­
waniem polskiago przemyski w państwie, pożadaaiym 
byłoby. aby znalazły się na tej wystawie również 
próbki naczyń em anowanych. Dodać prżytem należy, 
•że port w 1’rjeścio i tamtejsi eksporterzy  najbardziej 
-ię motają dla pośredniczenia w n.a-zem handlu ze 
Wschodem.

GIEŁDA.
Kraków 20 kwietnia.

Na giełdzie elektów zainteresowanie minimalne, duża 
podaż, kursa słabe, tendencja zniżkowa. Najlepiej trzy­
mały się Krakus i Pharma.

Na giełdzie pieniężnej kursa dewiz niezmienione z w y­
jątkiem zniżkowej Pragi.

Kraków, 29 kwietnia.
D o l a r ........................  9,375.000 9,380.000
Frank szwajc. . . —
Koroita austr. 132
Korona czeska . . 272.000
L i r .............................. -
Frank franc. . . .

1,800.000

1,800.000

Frank waloryzacyjny . . . .
Frank złoty dla kolei do 30-ga

k w i e t n i a .....................................
Frank złoty dla poczt, do 30-go

k w i e t n i a ..................................... 1,800.000
Frank złoty dla cen tytoniu do 

30 k w ie t n i a ..............................  1,800.000

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Czeki: Nb wy Jork 9360: Zurych 1(171: Paryż 630- -623; 

Praga 275 i pół do 273; Wiedeń 133; Medjolan 420— 118.
Akcje. Cyfry rozumieją sję w tysiącach marek pol­

skich. W transakcji:
P. T. H. 1825—1375
Impek- 95
Pharma (J5. Jawornicki. 2825—2905
Polski Glob 600—700
Żegluga Polsko 450— 170
■Zieleniewski 32750—31000
H. Cegielsdiii Poznań 1925—1950
Trzebinia żelasa) 22, o

Górka 54(/)n—51505
-Siersza 14850—15606
Tepe-ge 7260—7425
Polska Nafta 1600—4625
Pokucie 1800—1(50(1
Pezet 800
Strug 4800-- -4950
Sjirelykat Koszykarski Kraków 309
Krakus 3(150—3075
Porcelana GroieLów 2550
Fabryka cukru w ('bod o rowie 1400—14500
Bank Przemy.-łowy 4300—1325
Bank Ma tojclski 20014- 2200
Bank Kome>rej;iln> 100
Bank Zwią-zku Spółek Zaoibk. 18450—19,500
A. Piasecki 2950—30X1
Torepul 201.1
Chybie 211(00—22500
Azot 1225

AKCJE NA POGIEŁDZ1E.
Jaworznu) d'i:obtio 81000. po 25 szit.uk 74000 towar: Ga­

zy .wschodnie 57000: Gazy zachodnie HH.M.HI: Noliel 5300 
do 5200: Len 4350—4200: Węgluwiki 80—87: Lokomoty­
wy 1325—1400: Nafta Krosno 1300.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Akcje: (Cytry w złotych i: Chodorów 8245—8.25: H. Ce­

gielski w PozirfrtarŁii 1.Ó5—1.15: Pocisk 1.45: Parowozy
0.70—0.80; Ćmielów 1240: Elektrcczność 3.15: Polska
Nafta 0.85—0.90.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy papierów polskich w tysiącach kurou austr.: 

Śląski Bank Eakonitowy (44: Goleszów 4100: Siersrza gór­
nicza 110: Silesia 32: Fanit.o 1600: Galicja 2000: Lumen 
19: Nafta 290. Sobodnica 390—400. Karpaty 22<h

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: Nowy Jork 5.01 i pól; Londyn

24.01: Paryż 36.60: Wiedeń 79 i trzy ósme: Praga 16.65: 
Włoch v 25.S5; Belują 28.40: Hel-singEor.- 14.25: Sof ja. 415: 
HoUikija 209 i joół: Ćhrystj.apja 78 i jedna czwarta: Ko- 
pentuga 94.56: Sztokholm 148 i pół: Hiszpan ja 78.75: Bu­
kareszt 295: BerLLn 129: Belgrad 703 i trzy czwarte.

0  zd r o w o tn o ś ć  p u b lic z n ą .
Wśród mnó-twa innych -praw. czekających 

na zajęcie się niemi ze - trony  naszego P ań ­
stw a. ■względnie władz -am orządow yeh i -po­
lec, z.rń-twa. jedno z piciw-zyeh miejsc zajmu­
je spraw a zdrow otności publicznej, mocno te ­
raz zaniedbana. Na o - ta tn iem  np. walnem zgro 
lmudzeuón delegatów To w. Czerwonego Krzyża 
okręgu krakowskiego stwierdzono, że gruźlica 
szerzy się u nas po wojnie światowej w  sposób 
iście zastraszający i źe zbyt mało się czyni ze 
s trony  czynników do tego powołanych, aby 
położyć tamę tej na istna-zniej-izej — olw>k sy- 
ftlisn — pladze ludzkości.

Umieszczając, niżej jo d a n y  artykuł,  nade- 
- tanv  z Przewor-ka. otwieramy łamy naszego

pisma dla informacji i dy-ku.-ji na temat zdro­
wotności j ubiicziiej, uznając całą doniosłość 
tej sprawy dla po)--kiego społeczeństwa, k tóre  
,jHiwin.no <|bać zarówno o -we zdrowie duchowe 
jak  i fizyczne:

(.idy sta tystycznie udowodniono. że z zajir o wadze­
niem hygjeny. ezy-tości. urządzeń san ita rnych  i sa- 
natorjów zumiej-za się zjiacznic śmiertelność wraz 
z ubytkiem chorób zakaźnych i gruźlicy — rzucała 
Anglja na te tirzą lżenia -unitarne wielkie śio .lki fi­
nansowe a śmiertelność z tych chorób zmalała
0 10 procent.

1 u na- juzed wojną zaczęła się walka z temj c.ho- 
rotmnii i ich siedliskami. W y lzial k ra jo w y  rok rocz­
nie wyznacza! znaczne kwoty na san ita rne  zarządze­
nia. lecz wojna zmiotła w-zy-tkie te poczynania —  
a pozo-tuly z nich zgli-zcza.

Dziiś. gdy odbudujemy miasta, g.ly sanacja w alu­
ty dobiega końca i gdy wracamy do normalnego 
t ry b u  życia, potrzeba nam upomnieć się o urządze­
nia sanitarne, z braku których tracimy na gruźlicę
1 choroby zakaźne ty-iące do jiracy potrzebnych, 
a nieraz bardzo zdolnych jedno-tek.

Brak -wodociągów i kanalizacji-w  mia-tach i zdro­
jowiskach. to plama na na-zoj cywilizacji, a tysią­
czne śmietniki,  szerzące ogniska i wylęgarnia prze­
różnych chorobotwórczych bakteryj.  prymitywne 
klozety -  lub brak i cli całkowity to sm utny  
obraz niektórych min teczek, a nawet zdrojowisk.

Przy rozbudowie miast. na którą kraj obecnie ło­
ży. należałoby położyć konieczny nacisk, aby k ra j ,  
miasto, rady powiatowe, w.-pólnemi silami zaczęły 
równocześnie z odbudową zakładać kanalizacje, 
wodociągi i sanatnrja  dla gruźliczych.

Są w Malopol-cc mia-ta bogat-zc. np. Drohobycz, 
Bory-hiiw. da-lo. Gorlice, które, jako ośrodki ruchu 
naftowego mają odjiowicdnic fumlu-ze. lecz nie ma­
ją wodociągów, kanalizacji, a Drohobycz zupełnie 
■jest bez wody. J a k  smutno te mia-ta w yglądają  
■w porównaniu z miastami cze-kiemi. węgierskiemu, 
lub na-zemi z pud zalmrn jnu-kiego. gdzie każde ma 
■wodociągi, kanalizacje i elektryczność!

A przedew-zystkiem byłby cza- u-tatn i te urzą­
dzenia założyć w pierw-zei liuji j.io na-zycli zdrajo- 
wi-kaeh. które bez nich zagrażają poważnie letn ikom 
i nie nadają  się właściwie do leczenia chorych.

Wyszukani," źródeł do wodociągów, skierowanie 
jakiejś młynówki k ry te j przez miasto. aby zabierała 
śmieci i odpadki, utrzymanie stałej komisji .-anitar* 
nej. eoby u-unęla z niektórych dzielnic n igdy nie u- 
-uw anych  śmietnisk — to -ą prace, które w kaiżdem 
mieście rozpocząć zaraz należy.

Dr. Włodzimierz Serkorwskj.

ANTONI LEKSZYCKI.

Z  t  je m n ic  K r a k o w a .
UMIERAJĄCY Z GŁODU.

(Omute n a  prawdziwym zdarzeniu).
Siny. w ychudły . jak  m ary  grolbowc,

■W k tó rych  duch  ludzki kołacze się jeszcze. 
Szei 11 w dzień kiwietniowy... W idzę jego głowę 

I straszną postać , ja k  widmo złowieszcze.
* * *

W  ręce, jak  w całun śm iertelny -jco wite,
T rzym ał suchego chleba krom kę małą.

Na k tórą padło wręcz niesam owite 
W ejrzenie: zda się. że konało.

* * *
Nie móg! już podnieść do ust tego chJeba.

K tóry  w yżebrał; padł... lecz nie bez skarg i:
Cichą, okropną klątw ę, co wam wiedzieć trzeba.

S zeptały  z jękiem siniejące w arg  .
* * *

..Nkssh was Bójr sitarzu* za rnój głóil i nędzę!"
Mówił, konając , a na jogo lica,

K tóre m art wiały w życiow ej m itrędze,
Zstąpiła bladość i gasła źrenica...

* *
Na bruku leżał m artw y, w yciągnięty...

Lecz w ym ow niejszy od -łów  w yraz tw arzy. 
P ięść zaciśn ięta, jak  gniew u grom św ięty. 

Z dradzały , o czem ten um arły marzy.
4: :jf 4:

Na sinych w argach zastygłe przekleństw o 
Zaniesie przed tro n  Anioła-Mseie.iela,

K tó ry  za jego niedolę, m ęczeństw o.
W ym ierzy karę, ja k ą . Bóg wydziela.

  0 0 0  -----------
WYDZIEDZICZENI.

Jak mieszkają pracownicy um ysłowi?

M ieszkanie duszne, jak  k litk a  nędzarza:
..Salon1-, sypialnia, kuchnia — w rzy-tko  razem.

Idąc, O sprzęty nogę się obraża:
Pokoik nędzy k rzyczące j obrazem .

* * *
W kącie dzieciątko kwili: nie ma mleka:

■Pod oknem  stolik, na k tórym  wrze praca: 
Myśl m yśli goni... lecz w ątek ucieka...

Głód. przygnębienie w niwecz ją obraca.
* * *

Z góry  susząca zwiesza się bielizna.
J a k  b ia ły  całun rzucona na sznury:

Na brzegu stok i, niby krw aw a blizna,
Płom ień jwiimisa nieci szum ponury.

* 4-' *
J a k  tu pracow ać? J a k  pow iązać myśli?

Zw ła-zcza. że z dołu gram ofonu dźwięki 
Niszczą tw orzyw o, k tóre umysł kreśli.

W tak t w yuzdanej p a łk a rz a  piosenki.
. .  4  -—  o  o o ----------

W OKOWACH NIEDOLI.
Zaprzestać niszczycieW dch orgji wyzysku!

PoL-kę v. lez morzu odrodzoną, piękną.
Gdy nam Bóg wrócił w m ajes ta tu  chw ale, 
N iechaj niedoli braci na-zycli pękną 
Gkowy...

K itslyż roztor-zy wspaniale 
Boska T em ida opiekuńcze skrzydła 
N ad tym i. k tórym  w trosce , u trap ien iu , 
.Szaruga życ ia-to rtu ry  obrzydła 
T w iędną w sm utku, jak  rośliny w cieniu.

* 4; *

N iech inteligent, cudny kwiat Nairodu,
Nie cierpi g in ąc  w okow ach niedoli.
N iech go  n ie dTęozą widma nędzy, głodu 
I ta  to rtu ra , co najbardzie j boli: 
Lekcew ażenie m oralnej w artośc i 
Przez k re a tu ry  w ylęgłe w pom ruku

Zbrodni.... Niech znowu jjośród nas zagości 
P raw da i P iękno, ta k  pełne uroku.

Ą * #
Polsko! W -krzo-zonu krw ią najlepszych  Synów™. 
Ml.ekiem i miodem p łynąca ziemico!
J a k  to okropne, że liść Tw ych w aw rzynów  
S pada na dzieci mrących z  głodu lico!

* * *
W idzę te grozą jirzegnmjące, straszne 
Trumien Twych dziecL.. ciche korowody...
I  ich m orderców  postaci rubaiszne.
T ępe: ten dziki ród. bo jeszcze młody. 
Nowobogackich! To bezw zględne plemie 
N iszczące braci z uśmiechem na tw arzy,
Na k tó re j juętno zachłanności drzem ie:
O nicieni, tylko o... p ieniądau m arzy...
A gdy zdobędzie pełne złota trzo-y  
Gd robotnika i in teligenta.

Co dziś zgnębiony, obdar ty  i bosy.
W ówczas ta tlo.sze.za. w- chciwości zaw zięta, 
■Butna, rozko-zy wciąż pożądająca.
Rzuca się w zabaw  i uciech odm ęty.
D rażniąc nędzarzy, k tó ry ch  ręka. drżąca 
Z głodu, zdobywa ehleb stęchly. ze-ehnięty...

* * t*:
Polsko! Ju k  <11 ugo szaleć .będzie jeszcze 
Obłędnych zdzierców  taniec na m ogiłach 
Ofiar g inących z g łodu? Czyliż dreszcze 
Trw ogi prt<Hl zem -tą nie zmrożą krw i w żyłach 
Tym  nowoczesnymi potom kom  Ś zaiana:
Katom  biednego, znękanego tłum u,
■Którym chuć zło ta i myśl w yuzdana 
S tęp iły  litość i w ładze rozumu...

* 4: *
Dosyć tych  orgij w y zy -k it co wrótżą 
Nift-zcaęśeia, o fiar pociągną tysiące!
G rożą zamętu, am srchji burzą.
Zanim  zabłyśnie w ybaw ienia -louce...

— 0—  M



8. G O M E C  K «  A K O W SK I" Nr. 98

Ustawa o ochronie lokatorów.
Art. fi. 1 )■ W ysokość komornego, z wyjątkiem wy- 

j i a lk u .  i)rM,wil'2kmog'o w o-rtęple 1 a r tyku łu  8 . nic 
może przekraczać oznaczonych ]lomize j s tawek )>ro- 
cen t  owych. k tóre  wyiiió#zą na eltrft.jp kw arta ł  1924 r.t 

« / dla nńeszkań jeanopokojowycu, z łożom oh z W  
k o ju  i kuchsią luli samego pokoju, bądź r a n i e j  kuchni 
5 proc. ] /.ypadającegri za tmi «#«w i>o lstawułwcgi, 
komo:, -o ego:

b i (JJa nkó-.zkań. złożonych z dw óch lub trzecn po 
kojów , dla lokali handlom ych. przeolsięblonstw. wyl-u 
jzując.wh św iadectw a przem ysłow e 4-ej kfttcęorji i 
d la  lokali. in'os,ac,ząe-ych pKwonwiiie rzem ieślnicze. wy 
ku)Tttj:ę i śwk* lócifcwa przem ysłow e (s-t j k a te to r ji .  
o raz dla w-szy-stkw-h ininycl) jiomit-MZiczeń, ojnak-.z «-ska 
zamydl pod literam i ai, e'i. fi -*•- 10 proc. p rzypadają­
cego na ten e.zas podsitawowegio kom ornego:

ci dla mieszkań, złożonych z czterech do sześcm 
pokojów , dla pomieszczeń, zajętych przez szkoły i 
zakłady wychowam-eze. zarejstruwa-ue przez pa ie tw n  
we wda Izo JuśpiuŁwe, oraz lokale siptił Izb 1 ni robotni 
czy i li oraz ttubofniczy ch związków zawodowych. a 
nie podpadających p o t  pc-iuuowiic.iia lbe ry  aj lub b) 
i  dla lokali, mieszących pradowti-ie rzemći.śl lic./.p. wy 
kupu jące  św‘adee*:'.va p’*zemy.'lewe 7 -ej kategorii 
15 proc. p rzypadającego na t e n  cz ,e  pod-tnwo-wego 
komornego:

di dla sklepów i i n y c h  pffoniw.czeń han Iłowych 
i przemysłowych. za które podstawowe komorne w 
s to -nuku  równy m nr’e przebrać z do (iOÓ nibli. wzfl.
1 .2U0  mar. wiem.. wzgl. 1.500 kor. aw.str.. dla peiejrę 
natów  i pokojów imie-bluwany ch l. pnaAcwiii,'. niepołą­
czonych z mieszkaniem, z wyjątkiem pracowni a r ty ­
s tów  malarzy  : rzeźbiarzy, oraz dla mieszkań, zę zo- 
nych c-ona.jm.iiej z fiu Im:u pokojów — 2 0  proc. przy 
padającego za ten cza* po ' ' tam ow ego  komornego: 

e dla sklepów i innych pomieszczeń han Ibr.i yi h 
j jir.zemyslowy.ch. nie podpadających p o t  przepi-y 
liter di i f i. ona z dla linieli -  25 proc. przypa biją­
cego za tein ezas jKidstawowegn kooiWiruego;

f ' dla budynków  faorycznych i p.om e-iz^-zeii. u v-

nKonunyuh pod literą i) ustępu 1 a r tyku łu  2 , aż do 
czasu wyjęcia tych budynków i pomieszczeń z pod 
działania niniejszej ustaijjy — 50 proc. przypada jące­
go za ten cza podstawowego komornego.

2) Pomut szczenią. zajęte na redakcje i adm inis tra­
cji czasoijiism i na wykonyw anie wouaiych zawodów 
oraz lokale praeownikizych związków zawodowych i 
insty tucji  społuczenych i kulturalno-oświatowych nie 
będą za !''<: zotte do pomieszczeń handlowych i prze­
mysłowych.

3) S taw ki procentow e, wymfieniione w  M?t<yiio 1. 
w zrasta ją  o.l 1 1‘pca 1924 r. do I stycznia 1925 r. 
co kw arta ł o 4 proc. pod-itaiwowego komornego, a od 
1 stycznia 1925 r. co kiwa n a  I o fi jTroc. poiłwa.ii >- 
w ego komornego, Podwyżki usta ją  z chwilą, gdy ko­
mornie dosięgire  wysoka.sir 10(1 proc. podstawow!-go 
kom om egę. **■

4i Suma komornego, obliczona w powyższy kpołób 
w rublach. markach irenilóckich lub koronach au- 
-tinjackich. będzie przeliczona na zlóko, równe zlo'e- 
iixii f iankowi. według następnjąi-ego kluciza: 100  ru ­
bli równe 2 (i(r złotym. 100  m arek  niemieckich równe 
122 złotym. 10U koron :nutmjac.1v«eh równe 105 zło­
tym.

5i Aż do wprowadzenia złotego .jako wyląc.zneg_> 
sfódka płatniczego k o m o rn e . oznaczone w złotych,, 
może być plamirk1 w markach jućskłeh.

(ii Na żądanie lokatora komorne płatne be lz:e w 
ratiwfdi miesięcznych.

7i Zaplata komornego może nastąpić za pośredni­
ctwem poczty.

Art. 7. 1) P c n .u to  właściciele domow mogą poi de­
ra ć tytułem komornego o i lokatorów- za przed s ta ­
wieniem im szczegółow ych rachunków  op ła ty  d o d a t­
kowe z wy-ok( -c.i rozłożonych w -To-unku do pud- 
stawowego konHi.rnegi.1 wy huków. ,n m a.nuwłc.ić:

a i za ophity am mo n i  ilo-:are/.euia wody : e l  
knnalćiw. a w micj - o  iwuściach. nie pu-iadaiap iifi) 1 i 
w -zCchnych urządzeń w yfloeiągo ' \ -li i kanaliz icyj- 
nye-li. fu Izież w dumach, z taktem: urząd zen 'ami nie • 
jiołąc-zonyi h. za dostarczanie prz* z w-L.ścjiuiela wody I

ch, iirzą izeń  wododągyrw ych . kanałuza, y jnycn  aseni- 
za’ :yjnych oraz za wywoź nwczyatoAci kkuu,znych: 

b) za t czyszczenie g łównych jnfc*-«x>dórw kx*ndno­
wych. za do^ta-ruiaajn e światła do .dend, .-adiodóiw, ko­
r y t a r z y  j jKidobniycłi jłomiennzozeń. wreszciię za wy- 
avóz śmieci:

ej z a  wydatkj na wwnagrodjzenie ao-zorcy aoinn. 
jednak bez włiiczeawa w nie wartości dostamozionego 
dozofey dtnmt mieszkania. S trony mogą umówić 
o  l-yezałt dodat.kow yoli ię iła ‘ jK/w-yższych w stosir.-  
ku ]i*ori-nśowę-rn do oydacainago komomegio- 

2#i o p ła ty  dodatkowe, wyliczone p o i  literami b) i 
ci ustępu 1 . n- tają  i obchiżają właściciela ifcomo kó- 
morne od danego p.nniii szcizenii przck/roczy 50 proc. 
koinonioe-o poilrtaw o\vt go, upła iy  zaś. wrłii-ozone 
jx>d ł terą a'), .skoro kiomomie to oalągniie 75 prac. pcud 
s taw ow igo  kom orntgo . Właściiiciele liiidyu.kow fabry 
ii Kin ych i ]H>n>ie. izczi-ń. wiiri'r«ni;ony(Ji w an-t. 2  lit. j) 
u s t  1 maja praiwo do pohlera.nia opłat tloda.nkor.vycl'!. 
■wyłiiezonycli po.l literami ai. b \  ei. ora.z do opła t na 
uhezijioo.zotna od og^iia do cza-.u. gdy  komorne to 
osiągnie 75 proc. pod.-tawowugo komornego.

9,i Właściciele obowiązani -ą ww-rwleśłć i ' t a l e  utrzy 
mywać w bramie domu na wiidoc.zaiem miejscu wy­
kazy z o t  mc zen om wy-JikrgM-.i winnieiuiuinych w u * ę  
ie 1-Siyin ciężarów i ko-ztów. tak wedle s taw ek z 
czerwca 1924 r.. jak i i.lM-cuych. wyeokoisa )K).l-ta- 
wiiwegTi kom orn tgo  od )Kisze.zególnych jKunieazczen. 
sumy. pi zypa łającej do lozlużenria na najemców oraz 
kwo*. wyjiadającyeh z p Izialu na ]Visz<-zególnych 
najemców.

4i Każda ze s iren  niużc /.ażą h.e za iujiciHap-zncm 
w _\ pe .<letlzi aiem uehj leiiai nniow y o lyezalt na 
iz .c z  usta ivji« , g o  i ib1 cz. aia w He ] w.zcd'tawlonycii 
rachunków -zez* zadu . ych.

Art. *. 1 W ynagre Izeaie za oświetlenie, ogrzi. wa- 
:iie i e-iejila wol e  z w woytdi urządzeń tu:it,rjcl:iyc!i 

•ma;**! '>t 1!—1111 i o w e Iług rzeczyc i - t ’ cli ko-ztów . 
prze (Udających na ai paflcSBZnkjm’a w 'tie-unki?
do ■ di po ji-lii.. 111 - i

( '"ag da!'/.v na-tąp: .

AOinSTlAUi IIWMTI f- V  Za leminowt usiienania
e h ?  s i w, r ”  c e n  i  u u i U S i E n  ,wieczorem.   Redakcja me Od powi ada.

OBOWIĄZUJĄCE OD 20-00 MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo złp. 0‘10 — dla poe-zokujących posad tłp. fh05 — za słowo drobne o treści matry­
monialnej tłp. (bl2 — wiersz milizn. jednoszpaitowy rłp. 0‘10 — wiersz w rubryce „Nadesłane" złp. 0*25 -  wiersz milimetrowy po kronice złp. 0-40. —

Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy złp. 0*59 — Za układ tai ełaryczmy kombinowany 50 proc.

„ l o k o m o b i l e ” |  Zdolna ekspedientka
s t a l e  '2 0 — 30 KM B  *  Jst3 te: '20 — 30 Kfi.

22 -  38 KM.
30 -  46 KM.
5 0 -7 0  KM.
55— 85 KM.
70 %  KM.
95-150  KM.

100- 140 KM.
110 - 160 K «.
170-230 KM.
260- 330 KM.

| dostarcza z pełrą pwaranclą .FiSTA , Lokomobilen-Ges. | 
m. b. H. Kardui ce, Czechostowacja.

i z dzinh: galanteryjnego peszukuje posady. Zgło­
szenia listowne do Adm. Gońca pod „Zdolna".
__________________________    J  ___

1 KSIĄŻKI NA SPŁATY
| dla P. T. urzędników, bdd jO tek  i wypożyczalń  
i księg wysyła tylko Księgarnia Polska w Bukow- 
■ sku. Katalog’ i iniortnacje za nadesłaniem znacz­

ków pocztowych na M k p . 350.000. 387

c□□□□□□□o□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

pod firmą

wyrabia i ma na składzie papą dachową 
w różnych grubościach i płyty izolacyjne.

FABRYCZNE BIURO SPRZEDAŻY

PODGÓRZE - ZABŁOCIE L. 26.
I. p. między godz. 3— 5 popoł. Telefon 2196.

□
□□n□□□□□□□□□□
o□□□□□□□□□□
c

□ □ □ □ C D D C D C C 0 D 0 D D 3 C r U D r D D n D D D D a D D D D 0 C D C C 3 0

I MASZYNY co szycia /.nartę 
! **• „KasprzycKiej/o*. Hur- 
| towo - D e ta I i c zn i e - Raty. 
i Warszaw a. Marszałkowska 
j 1. 153. Zamawiać można 

i s to u m e  297

Ig n a c y  C y p re s
Kraków, Szewska 13 6
wysjta za nadcs-lamcm 250 
t\s . interesojscy cegn t . ze­
garków, instrumentów mu- 
zyczn. i wszekich artyku­
łów codziennego zapotrze­

bowania 244
□ □ ■ □ □ □ iD D D iC D D D

ZawićdBDJienie.
Podajemy do " idontości, 
że weksle nasze w bc / t ie  
sztuk p;ęć sr o tempiowa- 
ne. dnia 13 kwietnia b. r. 
zaginęły i uznajertu takowe 

za nie ważne.
Michoń jsn Pierzyńui Ludwik, 

Burzyńsk Stanisław.

DROBNE OGŁOSZENIA
OSOBA inteligentna. Jir,.vftpjim. gin^podar.ia. lat Rfe ma- 
jica urządzenie iitiey/jkanla : tmche g o n r a f ’. jiTuguie 
w \ jśń z.tmąż za człowieka poważnego. Ir.Krze -ytu-j-wa- 
negsr. którtiiy zaruecjn zerhołal hyc debryni o.jcem dla 
jej kilkuletniej córeczki. ’/.!.« ic.7*-nia li'townp do „Onńca" 
, od ..Sy Wijzia ]>i ę  .-.-/jośc"._________________________ 420
UNIEWAŻNIAM ksdążkę wotskoT-a wędaną przez PKU. 
Miechów i świ;nlectv,o kwalifikacyjne, wwft-ne przez 
l>OK. Nr. 5 Kraków — dózel Syguła mit-zikaniec *•« 
kaniicnica. gmina Uzeżusnia.

POKOJI Ik>z mehr. możLiiwżc 7. osobnent we,iev .em . świa­
tłem elekt wezjn&m poszukuje -o r»J 1 czerwca. Zgtosze- 
nia du A lm. ..iloni :i" dla ..5..555 '.  424
MASZYNIS1KA iń-zj.ca biegle na maszynie. ...tająca ję­
zyk trancusk:. fK. - z a k u j e  pos idy o.i 1 czerwca. Zgłos« 
nia przejmie Vlm. ..0<f>i'iea" ped -Z B. ' 421

Skarb polski wzbogaca,
kto kor.sekvventnie ocłnt3v iaiąc przy- 
tęc a Wyrobów zagranicznych, zawsze 

•A-zgdz e żąda kosmetyków i perfum 
ira,owego pochodzenia. p cd wzglę­
dem iakosci sprostają one najdalej 
.dąr\ m wymaganiom. Prosimy przfci 
konać się o tern. nabywając

PERFUMY i KOSMETYKI
J. & S. STEHPIHEWICZA

W  P O Z N A N IU  237
Oddziały: Warszawa, Ks. Skorupki 8 . — Kranów, Rynek 

Główny 46. — Radom, Piaski 12.

Odpc^wiedaiałny redaktor Dr. Władysław świński. K rakow ska D rukarn ia  N akładow a w Krakowie pod zareądem J .  L. *1 j w r b


